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Kraków 1 kwietnia.
Myśl zawiązania w mieście naszem T o w arz y ­

stwa sztuk pięknych, której w numerach i ^ 8  
dziennika naszego pozwoliliśmy sobie być orga­
nem , znalaz ła  w kraju nadspodziewanie dobi e 
przyjęcie, i trafiła jak  się zdaje do przekonania 
większości, świetlejszych i dobrze myślących o -  
bywateli. Odbieramy z różnych stron Galicy i 
odezwy, zachęcające nas do popierania jej nadal 
w piśmie naszem i wzywające nas, ażebyśm y o 
ile to od nas zależeć może, nie zaniedbali nicze­
go, coby jej wykonanie przyspieszyć zd o ła ło .— 
N a  dobrych chęciach i popieraniu wykonania tak 
zbawiennego zam iaru , a  to słowem i pismem, 
pewnie z naszej strony nie braknie5 a gdy  jak 
się z wszystkiego pokazuje, ogó ł mieszkańców 
k ra ju , potrzebę przez nas wskazany jak  należy 
ocenia i pojmuje, gdy  jej zaspokojenia w ygląda 
i pragnie, wątpić nie można, że i W y s .  R ząd , 
żvczenia powszechne uwzględni, i potrzebie ogól­
nie pojętej zadosyć uczyni; a zatem wątpić nie 
można, że Towarzystwo o którem m ow a, opa­
trzone zezwoleniem W y s .  R ządu  rychło w kraju 
naszym zawiąże się i działać  pocznie.

Bo i dlacaegożby pytamy się, stowarzyszenie 
w tak zbawiennych celach, w naszym tylko kraju 
przyjść do skutku nie m iało?... Możnaż przypu­
ścić, iżby na jego  działalność i istnienie W y s .  
R ząd  niemiłym m iał spoglądać okiem ?... albo 
czyi iż to Galicya przez antropophagów jes t  za ­
m ieszkałą , iżby się w śród jej obywateli nie 
m ia ła  znaleźć dostateczna liczba takich, co oprocz 
zaspokojenia pierwszych i nie uniknionych potrzeb 
życia czują potrzebę zaspokojenia także 1 tych 
godziwych pragnień, co tleją w każdym u k sz ta ł -  
conym umyśle, za wszystkim co wzniosłe, co 
piękne, co zdobi i urozmaica życie nasze, co jest 
najszlachetniejszym odetchnieniem po znojach i 
pracy, co nas wreszcie bezprzestannie kształci, i 
moralnie podnosi?...

Przypuszczać  coś podobnego, by łoby  to ubli­
żać tak dobrze W .  Rządowi, jak  i mieszkańcom 
kraju koronnego Galicyi. N a  stowarzyszenia po-
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Znasz ow e mechaniczne lalki norymbergskie, które na­
kręcone k luczem , biegają po p o d ło d ze ,  machają rękami, 
czasem nawet piszczą na uradowanie d z ie c i ;—  ale skoro  
wewnętrzne ich kółka skończą swój obrot, kończy się leż  
ich życie chwilowe i nagle stają nieporuszone?

Otóż przez ciąg ośmiu ostatnich dni karnawału, podo­
bnie jak owa lalka, ludność rzymska zwyczajnie tak mało  
ruchawa, ocknęła się z letargu i za pozwoleniem zwierzch­
ności hałasowała i s z a la ła —  dopóki polieya, widząc zbli-  
ż»ja.cą się onegdajszą północ (która stanowi legalną gra­
nicę między Zapustami a Postem) niezatrzymała życiodaw -  
czej sprężyny W szystko razem ucichło i skamieniało; —  
bo tutaj z dwunastem uderzeniem nocnego zegaru, musi 
Się w powietrzu zatrzymać przygotowany skok, zamilknąć 
rozpoczęty akkord orkiestry i zagasnąć ostatnia lampa ba­
lo w a .—  Od wczoraj,  Rzym zapadł w spokój grobowy — 
n a p o w r o t  c odzi swoim zwyczajnym żółwim krokiem lub 
nieruchomy grzeje się na s łońcu!

Teatrem zabaw karnaw ałow ych jest Corso  ulica prosta
i długa na ćwierć mili polskiej, gdzie codziennie od g o ­
dziny 2giej z P®‘*u I"® do 6tej w ieczorem , ca łe  miasto 
zbiega się na widowisko, jako niegdyś za czasów pogań­
skich biegło  dc Cyrku rlawiana. —  W szystkie dymniki, 
okna, balkony i sklepy, zamieniają s ię na loże ozdobione

dobne, o jakiem obecnie w Galicyi myślimy, W .  
R ząd  we wszystkich innych prowincyach monar­
chii, nie tylko zezwala, ale się nawet niemi czyn­
nie opiekuje i wspiera je  wszędzie o ile tylko 
może. W ysokiem u Rządowi bardzo dobrze wia­
domo, że stan sztuk pięknych, jest wszędzie mia­
rą cywilizacji, a  stopień znowu na jakim ta osta­
tnia s to i , że jest  probierzem tej opieki, jaką on 
sam ogólnemu wykształceniu udziela. N ad spi­
żowe pomniki , i tryumfal e łu k i ,  droższym jest 
dla każdego szlachetnego monarchy świadectwo 
h isto ry i , że pod jego  panowaniem zakwitnęły 
sztuki, wzniosły się umiejętności, że jednym t 
drugim pomocną i zbawczą podawał rękę. Św iad­
kowie tego wszystkiego, co się od wystąpienia na 
tron obecnie nam panującego monarchy, w całym 
jego  obszernym państwie, w tym kierunku dzieje, 
możemy sobie tuszyć, że wsparcia i zachęty, któ­
rych wszędzie indziej w podobnych celach tak 
hojnie udziela, i nam także nie odmówi.

Co do obywateli znowu, a zatem przyszłych 
członków zamierzonego T o w arz y s tw a ,  wątpić, 
iżby ich  się nie miała zebrać dostateczna liczba, 
do zawiązania i utrzymania podobnego stow arzy ­
szenia, byłoby  to nie już ubliżeniem obywatelom 
o których mowa, ale prostem zaprzeczeniem ja w ­
nej oczywistości. Już dziś, chociaż jeszcze w G a -  

I licyi nie ma zawiązanego stowarzyszenia sztuk 
pięknych, a nie znajdzie śmiało powiedzieć mo­
żna, ani jednego p o m i ę d z y  niemi, roby niewie- 
dząc nawet o tein, do stowarzyszenia takiego, 
z a g r a n i c z n e g o  w praw dz ie , ale zaw sze w zrost 
sztuk pięknych na celu m ającego, pośrednio nie 
należał, i celów jego czynnie nie wspierał, len  
stołek, kształtniejszej i wdz:ęczniejszej formy, to 
biórko i ten stolik powabniejszych dla oka kon­
turów, owo zg o ła  wszystkie te sprzęty, bez któ­
rych się nie obejdzie ani jeden dom obywatelski, 
choćby też na najskromniejszą urządzony ska­
lę, które znajdziesz wszędzie, gdzie s ję objawia 
potrzeba zaspokojenia czegoś przerie więcej, 
aniżeli pierwszych warunków ż y c ia ,  są  to same 
dowody, że nie ma nikogo coby potrafił zerwać

zupełnie wszelki związek ze światem sztuk pię­
knych, z dziedziną lepszego gustu i smaku, co­
by się w yłam ać z d o ła ł  od ich nie widzialnego 
w pływ u i panowania, coby im nie wiedząc nawet
0 tern nie hołdow ał, i na ich ołtarzu codziennych 
nie s k ła d a ł  o f ia r ! . . .  a cóż dopiero mówić o tych 
bazarach gustu i wytworności, jakiemi nazwać 
można tak wiele domósv naszych zamożniejszych 
obywateli! W  domach takich, znajdziesz ściany 
zakryte dziełmi celniejszych zagranicznych ma­
larzy lub rytowników, sto ły , pułki, pułeczki, sza f ­
ki i szklarnie gablotki, zastawione tysiącem b a -  
gatel, statuetek, bronzów, szk ie ł i porcelan, w y -  
sz łych  z rąk najcelniejszych, a  czasem nawet i 
nie zbyt celnych zagranicznych artystów. W s z y ­
stkie te sprzęty i sprzęciki, bardzo rzadko do u -  
żytku, a  prawdę zawsze do ozdoby tylko miesz­
kań obywatelskich służące, cóż świadczą innego, 
jeżeli nie potrzebę każdego prawie pojedynczego, 
życia w sferze sztuk p ięk nych ,  otaczania się ,cli 
dziełmi, nie pokonaną w r e s z c ie  skłonnosc każde­
go m y ś lą c e g o  człowieka, do wszystkiego co pię­
kne, co zatem życie nasze uprzyjemnia i uzacnia?
1 możnaż dopuścić, że ci wszyscy, którzy dziś po­
dobnie szlachetne potrzeby i skłonności swoje, 
zmuszeni s ą  zaspakajać zagranicą , odmówią 
wsparcia swego i małych ofiar, do otworzenia 
źród ła  tych wszystkich przyjemności w w łasnym  
swoim kraju, kiedy obok zaspokojenia podobnych 
potrzeb , będą jeszcze  przytem mogli dopiąć dru­
g i e g o  c e l u ,  i d o p e łn ić  o b o w ią z k u ,  wspierania i 
kształcenia własnych rodaków, a rty s tów ?

Dla tego też o przyjściu do skutku i szybkim 
wzroście zamierzonego s tow arzyszenia  w naszem 
kraju, ani na chwilę nie wątpimy i z ufnością ze­
zwolenia na jego zawiązanie, ze strony W .  kra­
jowego R ządu  oczekujemy. l ) la  zaspokojenia zaś  
tych, którzy nas uprzejmemi swemi odezwami do 
dalszego popierania tej myśli, zachęcać raczyli, 
donosimy wszystkim przyjaciołom sztuk pięknych, 
że na czele przedsięwzięcia zawiązania T ow a­
rzystw a sztuk pięknych w naszem mieście, sta­
nęli panowie: Eugeniusz hrabia Dzieduszycki,

w draperye z karmazynu o frędzlach z jedwiabiu i s z y -  
c l,u . _  ale tam zasiądą tylko mieszkańcy tej uprzywile­
jowanej ulicy, lub c i ,  których kieszeń zdobyć się może  
na dosyć znaczny wydatek, by wynająć S(,bic miejsce do­
godne *). —  Mniej fortunna publiczność t łoczyć się musi 
po wązkich chodnikach, albo przemykać między dwoma 
rzędami mijających się po jazd ów .-— g ió r a , sklepy, war­
sztaty, o lej porze zamknięte; każdy śpieszy na now oży­
tne sa tu rn a l ia , bo mu powiedział kalendarz i municypal­
ne trąby og łos iły ,  że  to czas zabawy ,)la znudzonych.

Od dwóch lat wzbronionem zostało  nosić maski na twa­
r z y —  a zatem Poliszynelle, Pierroty5 Turki, Markizy, a 
nawet Druidessy, Westalki i wieśniaczki w malowniczym  
kostiumie z Albano, ukazywać się muszą z odkryłem obli­
czem. —  R ęczę ,  że to piękne rzymianki chełp liw e z kla­
sycznego  profilu ich twarzy, podszepnąć musiały policyi,
ten środek zbytecznej ę s,.r0Ź" ^ cV

W yższy  świat rzymski i cudzoziemcy, nie przebierają się, 
ale jeżdżą w odkrytych ekwipażach śród pojazdów napeł­
nionych maskami, a raczej ukostiumowanymi aktorami te­
go karnawałowego widowiska- Najuboższa klasa ludno­
ści w  zwyczajnym ubiorze, u w rudnym stroju teatral­
nym , biega p ie s z o , wrzeszcząc na ca łe  gardło i smiesząc  
sie nawzajem brukowemi koncep y.

Z tego com ci dotąd pow iedzia ł, są d z i łb y ś , że  zapusty 
tutejsze niemają w sobie n;c oryg in a ln ego; _  w innych 
krajach także, maski jeżdżą i cn ou zą , tłocz(J si?j piSZCzą i

>) N ajęcie obszernego balkonu na 8 d n i,  kosztu je najm nićj 
2 00 franków —  okno płaci się do 8 0 I r . ,  a  pojedyncze miejsce 
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hałasują —  a ludzie spokojni patrzą się na nie z góry,  
jak fizyologowie zwiedzający dom waryatów. —  Lecz nie 
na tern tu koniec. —  W  R zym ie, każdy z obecnych na 
C o r s o ,  jes t  zarazem spektatorem i aktorem i musi chcąc  
niechcąc brać czynny udział w zaciętej w a lc e ,  która się  
toczy między publicznością jeżdżącą a siedzącą.

Zaczepną i odporną bronią tych dwóch obozów są bu­
kieciki z kwiatów Cfiori)  niby race kongrewa —  i fa łszy­
w e  cukierki ( confetti)  robione z gipsu wielkości sarniego  
szrutu, niby kartacze b o j o w e .—  W pojazdach i na bal­
konach stoją przygotowane kosze i wory pełne amunicyi — 
a szerm ierze , trzymają przed twarzą drucianną maskę dla 
uchronienia oczu od gw ałtow ności pocisków.

Żaden pojazd niernoźe dostać się na C o rso ,  jak z dwóch  
j eg o  kończyn, albo od P ia z z a  d e l  p o p o lo  albo od P ia z z a  
d i  V enezia  —  i skoro wjedziesz na pole bitwy i postę­
pujesz w tłoku noga za n o g ą ,  sypią ci się na g ło w ę ,  
z balkonów i ok ien ,  gęste  strzały bukietów i rzęsisty g™ 
g ip s o w y .—  Jadący broni się jak m oże, °dp°vYiada Ro_ 
jącym podobnemiź pociskami —  czerpie naprzemóm 
s z u ,  w worku i wytęża ramię przeciw' staje
usiłow ania , bezow ocny heroizm! k ° « ° obna „)U Aqs^ _  
się niewinną ofiarą, gdyż z t o  pastwią się nad nim;
gnąć zaciętych katów, którzy z f f  bfysk a !  —  Nim d o je -  
grorn co tu b i j e ,  d la  niic eś biaj y j a^ m| ynarz> iub 
dziesz do końca “ Icowany rfo patelni; —  twa g łow a  o -  
jak szczupak przyg^ zapruszone tynk iem —  bo na
w i T T a l k o n a c h ,  ludzie rafinujący u c iech ę ,  mają wory  
Tcłnc mąki g ipsow ój, którą całemi talerzami sypią w po­
jazdy. — Im wi?cdj k o ubielony, tern bardziej w szyscy
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Ambroży Grabowski i M ichał faiszczkiewicz  
Dyrektor Instytutu Technicznego. W ymienieni 
tutaj obywatele, podali przed kilk$ tygodniami do 
tutejszej c. k. Komisyi Gubernijalnej proźbę, o 
wyjednanie gdzie należy pozwolenia, do zawią­
zania w tutejszem mieście Towarzystwa sztuk 
pięknych, i statuta przyszłego Towarzystwa, przez 
siebie zaprojektowane załączyli. Naczelnik c. k. 
Komisyi Gubernialnej, przyjął proźbę z tą uprzej­
mością, jaka go w sprawowaniu Jego funkcyi 
odznacza, i poprzeć z swej strony przyobiecał, 
a gdy proźba ta odesłaną zosta ła  z porządku do 
decyzyi JK x. Namiestnika G alicyi, wątpić nie 
można, znając dbałość Jego  Excelencyi o w ziost 
w szystkiego co godziwe, a krajowe, że rychły i 
pożądany otrzyma skutek.

Wiedeń 31 marca.
<5 Od dni kilkunastu nawal prac bieżących w ministe- 

ryuin spraw zagranicznych, otworzył pole panu hr. de 
R echberg ,  posłowi w Stambule, do oddania rządowi no­
wych usług. Pan Rechberg przepędza prawie codzień 
kilka godzin z księciem ministrem prezydentem. Zdaje się 
z tego żc wyjazd jego  do Konstantynopola tak prędko nie 
nastąpi.

Zatargi dyplomatyczne ze Stanami Zjednoczonemi Ame­
ryki załatwione zostały w ten sposób, iż gabinet tutejszy 
polegając na przyjaznych zaręczeniach przesłanych mu 
przez umyślnego kuryera z W ashinglonu, zezwolił na 
powrot do tej stolicy i na odnowienie stosunków dyplo­
matycznych, posła swego w Ameryce pana de Hulsemann, 
który jak  wiadomo oczekiwał na rozkazy w Ihiwannie. 
W prawdzie dodać trzeba że pan Maclardy tutejszy poseł 
amerykański miał rozkaz opuścić W ie d e ń , gdyby rząd 
tutejszy na tych explikacyach poprzestać niecheiał.

Z Anglią zdaje się że dotąd niema zupełnej zgody. 
Z Francyą stosunki coraz lepsze i ściślejsze.

Wczoraj na koncercie pana Schulhof, sławny tego 
kompozytora m azurek, odśpiewanym został przez panią 
de Lagrange z taką doskonałością i z takim głosu uro­
kiem , iż tłumnie zapełniająca salę publiczność w y w o ł a ł a  
p o  t r z y k r o ć  w  n a j w i ę k s z y m  e n t u z y a z m i e  p r z e w y b o r n ą  a r ­
tystkę. Pani de Lagrange daje sama wielki koncert w so­
botę. Potein uda się do Lipska i Drezna i wróci na zimę 
do tutejszej opery niemieckiej, przy której ma trzy ty­
siące złr. na miesiąc.

HSeiTiil 30 marca.
•{• Dowiaduję się z pewnego ź ró d ła ,  że nowe drugie 

towarzystwo kredytowe w W. Ks. Poznańskiem, czyli tak 
zwana L a n d sza fla , o której utworzeniu wielu dotąd po­
w ątpiewa, przyjdzie z pewnością w tym jeszcze roku do 
skutku i już na przyszły ś. Michał otwartą zostanie. Ró­
żnić się ona będzie pod niejednym względem od dawniej­
szej. Przeznaczona właściwie dla nieszlacheckich maję­
tności , których liczba w skutku przedaży wielu am low  
rządow ych , znacznie sie pomnożyła, przyjmować ę zie 
i majętności sz lacheckie, któreby miały 
go towarzystwa w y s tą p i ć  lub n.e były w. men, zapisano.

c » Aa __________________

Każdy m ajątek ,  którego warlość gruntowa wynosi naj­
mniej 5000 tal. ma mieć prawo do wpisu. Bonitacya o -  
graniczuć się ma do samego g run tu ,  z wylączeniein-od 
niej reszty inw en tarza»tak ruchomego jak  nieruchomego. 
Listy zastawne, które wydane będą ,  mają przynosić 4 % ,  
a VaVi) rna ^  P o z n a c z o n e  na amoi tyzacyą. Admini- 
s trący a > ma zostawać w ręku Rządu, który mianuje cz łon­
ków dyrekeyi. Tylko radcy powiatowi- mają być wybie­
ralni,  co jednak  jeszcze je s t  wątpliwem , bo słyszę skąd­
inąd, że zastąpić ich mają komisarze ekonomiczni, którzy 
go skończonych lub kończących się pracach separa— 
cyi gruntów i regulacyi czynszów przez listy rentowe, 
pozostaliby bez zatrudnienia. Będzie ona głównie in -  
stytucyą rządową i będzie miała administracyą nie­
miecką, kiedy dawniejsza landszafta jest instytucyą o -  
bywatelską i ma administracyą polską, bardzo porządną, 
pilną i regu la rną ,  może tylko za drogą i zbytkową. A d-  
minislracya nowej landszafty ma być wiele tańszą. Tak 
np. listy zastawne nie bę !ą pergaminowe lecz papierowe. 
Rząd podobno się spodziewa, że większa cz ść człon­
ków dawnej landszafty, mianowicie ubożsi,  lub którzy 
mają dobra długami obciążone, przyjdą do nowego to­
warzystwa. Nadzieja la może się okazać mylną, pomimo 
uła tw ień, któro przepisy tegoż towarzystwa zawierać 
w sobie mają. Kto będzie chciał przyjść do nowego to­
warzystwa, musi wprzód wystąpić z daw nego, a to dla 
braku kapitału na spłacenie długu, stanie się dla większej 
cześc-i trudnem albo niepodobnem, chyba że występują­
cy, w chęci uzyskania umorzonego kapi ta łu , będwe cncidi 
interes ten odbyć za pośrednictwem źy.low lub baidtie 
rów, którzy w końcu odniosą całą korzyść tej rozpaczli­
wej spekulacyi. Być może, że komandyly bankowe w Po- 
znaniu, Bydgoszczy i Lesznie tego interesu Sie podej- 
mą; być inoźe, że sama landszalta nowa przyjmie na sie­
bie pośrednictwo pieniężne, dla zgłaszających się u rzę-  
downie członków. Odstręczać jednak będą od przecho­
dzenia: naprzód, nieochybnie niski kurs nowych listów 
zastawnych, nie mogący uniknąć wpływu wchodzących 
właśnie w obieg w wielkiej ilości nowych listów czyn­
szowych; potem, bliskość umorzenia długu dotychcza­
sowej landszafty, która w skutku oszczędzonego kilkumi- 
lionowego funduszu i posiadanych przez nią bogatych n ie­
ruchomości już za niewiele lat nastąpi. Nie wchodzę w oce­
nienie p ra w d o p o d o b n y c h  skutków, w y p ły w a ją c y c h  z za­
p isa n ia  s io  u b o ż s /.y c h  o b y w a te li  d o  n o w e g o  to w a rz y s tw a  
w c e lu  c h w ilo w e g o  ra tu n k u  przed zupełnem umorzeniem
dawnego długu. Zależeć one będą od gwarancyi,  które 
mieścić w sobie będzie nowa instytucyą co do sposobów 
wykonania takowych zapisów. Obawiam się tylko, aby 
występujący z dawnego towarzystwa członkowie nie uj­
rzeli się w potrzebie zastosowania do siebie nauki moral­
nej złożonej w bajce o owym czw oronogim , który pły­
nął przez rzekę z kawałem mięsa w zębach i wypuścił 
go, ułakoitiiwszy się na len ,  który spostrzegł odbijający 
się w wodzie. Mniemam z a te m , że tylko ci na podobną 
próbę się puszczą, którzy czują nóż przyłożony na gar­
dle. * Nie można im mieć tego za złe. Dobry i dzień prze­
dłużonej egzystencyi.

Z posiedzeń sejmowych nic nam nic ważnego do donie­
sienia. Izba druga obraduje nad prawem dyscyplinarnem 
poprawionem przez Izbę p ie rw szą ,  łagodząc jak może 
surowe przepisy, robiące urzędnika automatem. Chciano 
rozciągnąć prawo to i 'na urzędników dróg żelaznych aż

do sługi wozowego, dlatego, że i od niego, jeźli nie jest 
dobrego sposobu myślenia, bezpieczeństwo kraju zależy. 
Izba dotyczący wniosek odrzuciła; żądając osobnpgo na 
to projektu p raw a ,  które minister handlu już zapowie­
dział. Posiedzenia sejmowe kończą się w przyszły czwartek.

Wiadomości z Bremy o rozwiązaniu Rady miejskiej i 
zawieszeniu różnych praw konstytucyjnych, jako i wia­
domości z Paryża o otwarciu ciała prawodawczego, przy­
niosą wam dzisiejsze telegrafy.

Powracająca z Petersburga opera w łoska ,  która obe­
cnie daje przedstawienia w Królewcu, zatrzyma się tu 
w tymże celu pare tygodni. Znajdują się w niej artystki 
i artyści pierwszego rzędu: Persiani,  Tamburini, R oss i , 
Pizzolini,  Carozzi. Uczniowie jednego z tutejszych g i-  
mnazyów przedstawią jutro  „Antigonę“ w greckim języ ­
ku z chorami komponowanemi przez Mendelsohna. Te­
atr królew ski dostarcza kostiumów i dekoracyj.

I*aryż 28 marca.
m Jako korespondent opisujący zakłady naukowe polskie, 

n iem otę  pominąć faktu, który wcześniej niż mniemałem, dał 
jaw ne” potwierdzenie memu ostatniemu sprawozdaniu o 
szkole żeńskiej w hotelu Lambert. Stowarzyszenie fran­
cuskie wydające pismo peryodyczne: In s titu t de la je u -  
n e s s e , I’E m u la tio n , powzięło szczęśliwą myśl obudzania 
współzawodnictwa między młodzieżą uczącą s ię ,  wyzna­
czając co miesiąc nagrodę za wypracowanie zadań publi­
cznie ogłaszanych i roztrząsanych następnie przez przy-  
sięgłych. Na miesiąc marzec wyznaczono zadanie (z na­
grodą 500 fr.), Porównanie M aryi T eresy  ks ię żn y  d ’A n -  
goulem e i A ntygony. Było wielu ubiegających s ie ,  j e ­
dnakże przysięgli przyznali pierwszeństwo pannie Karoli­
nie Czajkowskiej,  córce naszego powieścio-pisarza, u -  
czennicy zakładu Lambert. To publiczne oddanie sprawie­
dliwości Polce i uczennicy polskiego zak ładu ,  jak  w tej 
chwili może być wolne od podejrzenia, że wyrokiom 
przysięgłych kierowała sympatya, tak je s t  najlepszą r ę ­
kojmią, że instytut może rywalizować nietylko z polskie- 
mi, ale i z francuskiemi zakładami *).

Nagrody przeznaczane bywają dla uczniów obojej płci, 
lecz przysięgli z poniżeniem w łasn e j ,  uznali, iż prace 
dziewczyn śą lepsze ,  wytworniejsze, niżli młodzieży płci 
mezkiej. Jakżebym ra d ,  aby na podobny hołd wyższości 
zasłużyła p łeć piękna i w naszym kraju ; mężczyzna i spo­
łeczeństwo jest tern, czem chce je  mieć kobieta.

Nie przez grzeczność tylko, ale przez uczucie sprawie­
dliwości, na pierw szćm miejscu w relacyi mojej, p o ło -

*) O to je s t  w yjątek z artyku łu  wspomnionego dziennika, 
w którym  przysięgli zdają sprawę z naznaczonych konkursów:

„Oddział p ierw szy  panien. Porównanie M a ry i T e ­
resy ks. Angouleme z Antygoną. Prze'dmiot ten  pełen  szlache­
tnych uczu ć , do k tórych  dostarcza w ątku  i rzewnych wspo­
m nień k tó re  obudzą, w ielka liczba w spółubiegających sie, t ra ­
k tow ała w sposób znakomity. Przysięgli jednakowoż czuli się 
obowiązani przysądzić nagrodę pannie K arolinie Czajkowskiej, 
uczennicy p ię tnasto le tn ić j, k tó rćj wypracowanie pośw iadczyła ks. 
Czartoryska. W  obec takiego imienia, godzi się pow iedzieć , że 
jeż li zwycięzki wawrzyn zdobi czoło nićm  uw ieńczone, to go 
zdobi i przewodnictwo pod k tórćin  uwieńczona zostaje. (W  tćm 
m iejscu kładzie au tor w całości wypracowanie p. C ., poezćin 
tak  mówi). B ezw ątpienia było wiele w spółubiegających się , 
k tó re  przedm iot ten  rozbierały  o b szern ić j, a naw et przeciążyły 
go szczegółam i erudycyi, lecz jes tto  więcćj wadą niżli zaletą. 
L epićj było zam knąć go w cieśniejszym  zakresie i pochwycić 
celniejsze punkta  porów nania, i tego też w łaśnie dokonała pan­
na C zajkow ska, z jasnością i wprawą p isa rsk ą , k tó ra  zadziw ia 
w piórze tak  św ieżćm “ .

nań godzą —  bo taka słabość a raczej złość ludzkiej na­
tury, iż znajduje pewną rozkosz w gnębieniu pognębio-

” yp izez  ciekawość, a raczej dla kompanii (dla którćj, jak 
mówi przysłow ie ,  kiedyś w Polsce Cygan dał się powie­
sić) jeździłem pojazdem i siedziałem na balkonie by­
łem ofiarą i ofiarnikiem; —  przyznam ct się j e d n a k ,  ze 
mi ta zabaw a  niezbyt przypadła do smaku.—  Gdyby rzecz 
kończyła się na bukietach, niegrałbym roli starego zrzędy 
i cieszył się wraz z d rugiem i— ale kurzawy czarnej czy 
białój nielubię! . .

Czudzoziemcy którzy zwykle, naśladując zwyczaje miej­
scow e ,  przesadzają we wszystkiem, najczynniejszymi byli 
aktorami w tej bójce, a między niemi odznaczały się an­
gielskie i francuzkie kobiety jako najzaciętsze ar ty lerzyst-  
ki. P łeć  s ła b a ,  dała dowody godnego wyższych przed­
sięwzięć wigoru.

o  godzinie 5 wystrzały z moździerzy, dają sygnał do 
drugiej części programatu. Pojazdy muszą ustępować 
z Corso  a rozstawione warty wojskowe, spędzają publi­
czność na c h o d n ik i ,  by zostawić środek ulicy wolny na 
konne wyścigi, Te wyścigi są[takoż szczególnego rodzaju; 
konie ubrane we wstęgi i M y  ^  Piór > jedwabiu, lecą 
bez jeźdców śród opłotek z ciał l u d n e j , podżegane do 
biegu przyczepioncmi na grzbiecie wahadłami kolczastemi 
i krzykiem stutysięcznych widzów. ,

O ludu rzymski,  potomku dawnych P ,rK)'v , WY-
rodziłeś się od praojców, zm iękłeś ,  zmalałe ^  
n ia leś ,  ale niepowściągniona ich namiętność d' • ,
do c ircen ses, pozostała w tobie całkowicie  I Uj s

yjny, dziki, bezlitośny, który w tych dniach w y­

rywał ci sie z piersi na widok lecących w pełnym galo­
pie koni, był odgłosem tegoż samego k rzyku , który 
grzmiał .przed wiekami po cy rkach , na zagłuszenie jęków 
konającego gladiatora, na stłumienie głośnej modlitwy 
chrześcian umierających pod szponami lwów i tygrysów! 
Ten wrzask nieopisanej siły i energii ,  przeniósł mnie 
myślą w pierwotne wieki Romulusewej osady, i zacząłem 
patrzeć z litością po balkonach, bo mi się zda ło ,  że za 
chwilę rozpocznie się powtórzenie sceny porwania Sabinek!

Koń który pierwszy dobiegł do mety, wygrywa dla 
swego właściciela 20  skudów; wieńczą laurem czworo­
nogiego zwycięzcę i oprowadzają po mieście. Oto są try— 
umfatory nowożytnego Rzymu!....

Przez dni następne ten sam program i też same ucie­
chy. Wieczne miasto i lak już brudne,  pokrywa się nową 
warstwą kurzawy; wiele osób dostaje zapalenia w oczach, 
ale wszyscy zadowolnicni, szczególniej właściciele do­
mów na C orso , bukietnicy i fabrykanci tynkowego szrutu, 
bo niektórzy z cudzoziemców wydają w ośmiu dniach, do 
kilkaset franków na amunicyą!

W  ostatni w torek ,  po promenadzie i po wyścigach 
konnych, w chwili gdy nocny mrok rozpościera się po 
nieb ie ,  zaczyna się ostatnie widowisko uliczne pogrzebu 
karnawałowego. .

Piesi, pojazdowi, stojący na balkonach i w oknach, za­
palają małe stoczki (m ocoletli), mey gromnice po nad 
łożem konających zapust. W zdłuż ulicy prostej jak strzała, 
widzisz przed sobą i za sobą ,  °d  dachów aż do dołu, 
migotające światełka niepoliczonych świeczek woskowym • 
Jest to widok prawdziwie malowniczy, przewyższający 
czarodziejskim urokiem wszystkie illuminacye jakiem kie­

dykolwiek widział.
W innych krajach obraz ten wspaniały wystarczyłby do 

uciechy, ale rozruehani Rzymianie jako dzieci na r e k re -  
acyi,  puszczają się na figle i psoty i jedni drugim gaszą 
zapalone stoczki. Rozpoczyna się walka obskurantyzmu 
przeciw światłu. Chustką lub szmatą przyczepioną na d łu­
gim pręc ie ,  mieszkańcy trzeciego piętra atakują siedzą­
cych w oknach na drągiem ; drugie inści się na p ie rw - 
szem , pierwsze piętro uderzą na iadących w pojazdach, 
a pojazdowi ociemniają pieszych. Stoczki gasną i zapalają 
się na now o, publiczność klaszcze, wrzeszczy, śmieje się 
Homerycznyin śmiechem, i po godzinie ogniowych zapa­
sów, Horacyusze i Kuryacyusze, Gwelfy i Gibeliini oku­
rzeni tynkiem, okapani woskiem, okopceni dymem, w ra ­
cają do domu uradowani że się tak przyjemnie ubawili!..

Tak to Rzym hulał i weselił się przez ostatnie dni kar­
nawału. Za to ,  od wczoraj ciężko pokutuje. Popielcowy 
proch zachmurzył mu czoło i medytuje nad słowami: p u l-  
t>is es in  pu le erem rcverteb is. Aż do Wielkiej -nocy 
wszystkie teatra zam knięte, instrumenta muzyczne za -  
o-woźdźone, a w środy, piątki i soboty, post taki ostry, 
że niedostaniesz mięsa w traktyerni,  ani śmietanki w ka­
wiarniach. Cudzoziemcy pakują, się j wynoszą do wesel­
szych krajów, jak żurawie po pierwszym przymrozku. Ja 
także za dwa dni wyjeżdżam do Neapolu tej czarownej 
siedziby, tej syreny miast,  która wiecznio się uśmiecha i 
śpiewa między szafir m nieba, a błękitami golfu, Nea­
polu, o którym mówi włoskie przysłow ie ,  że trzeba go 
widzieć a potem już  można umierać bez ż a lu : Veder N a ­
po li e po i m orirl
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żyłem instytut panien w hotelu .Lambprt., Do-wartości 
każdej szkoły, przyczynia się bardzo wiele jej organiza­
c j a ,  alp gruntem tej waijtośei jest wart-ść uczniów. Jest 
w,.mocy ludzkiej zakreślić nąjlopszy plan wychowania, 
dobrać najlepszych nauczycieli:, ale podnieść ducha mło­
dzieży, to siły mistrzów często przechodzi.

Oprócz szkoły polskiej na Batignolles, is'tnieje w Pa­
ryżu polski zakład szkoły przygotowawczej. Istnieje od 
r. 1848, lecz dotąd niemógł przezwyciężyć przeszkód, 
które napotkał w chwili swoich narodzin. YV owym cza­
sie przybyła do Paryża znaczna liczba młodzieży polskiej 
bęz znajomości języka, bez środków utrzymania, i jak lo 
jest, zwyczajne w wychowaniu polskiem, z takiern wy­
kształceniem, źe się znalazła do żadnej specyalnej pracy 
nipsposobną. Liczba tej młodzieży wzrastała ciągle z,każ­
dym rokiem;, z każdą odmianą wypadków. Dawna emi-  
gracya widziała w niej grożące niebezpieczeństwo dla 
siebie i dla nowych przybyszów. Sama codziennie wal­
cząc z potrzebami życia, szczupłym kawałkiem,,chleba 
musiała, się dzielić z młodymi ziomkami. 4 owoi;zystwa 
dobroczynne polskie wkrótce wyczerpały zapasy z daw­
nych lat uzbierane, ale nastarczyć nędzy ino mogły. 
Wreszcie, jeźb  było pożyteczną rzeczą obmyślać chwilo­
we zasiłki przeciągać je do nieskończoności równie nie-  
pudebną jak szkodliwą.. Aczkolwiek widom wynaleziono 
z a r o b e k ,  zostało niemało takich:, których i chęć i usp»-r 
stibicnie wstrzymywały od imania się ręcznej pracy.
W takim, stanie, ks. Czartoryski powziął myśl założenia 
szkoły przygotowawczej, któraby stawiała młodzież w mo­
żności korzystania z zakładów francuskich, i w tym celu 
używszy znacznej części legatu ś.. p. Wodzyńskiego,. po- 
liniił oprócz lego u rządu francuskiego wyjednać dla 
nywej instylucyi zasiłek roczny.,

W>ady zakładu pokazały się od,, pierwszej chwili jakoby 
nieedłączite, bo werbowała do szkoły, dającej naukę i 
zupełne-utrzymanie, nietyle chęć .kształcenia się , ile pe­
wność spokojnego przytułku. Żdawało s ię ,  iż wśród,na-,  
ciaku ubogiej młodzieży, niemożna było, czynić rozró- 
źuiojiia między młodzieżą z, powołania naukową i nie., 
P iz-,jęto z początku kilkudziesięciu. Ks* Czartoryski u% 
t'Wrzvł*Radą zwierzchną z siedmiu członków złożoną, 
k t ó r e j  liczba je«zcze później wzrosła, i tej oddał kieru­
nek z-ikładu Oprócz dyrektora naukowego, miała szkoła 
n a cz e l n i k a  do części materyalnej, miała profesorów i kil­
ku -dozorców, lecz znalazła przeszkody me już w samej 
liczbie uczniów, ale w różnicy ich usposobienia. Uczniow ie 
jej była. to młodzież, od 18 do 26 i więcej lat. Młodzież 
w tym wieku, trudno już dająca sic nagiąć pod karby 
jednostajnej organizacji,  ile źe opuściw szy kraj w wieku 
niemal dojrzałym, wyniosła z sobą tradycje czyto wła­
snej niepodległości,  czy rozmaitości położenia. Siało się 
więc, co było do przewidzenia, że instytut z tak różno­
r o d n y c h  żywiołów zlepiony, niemógł utrzymać ani pozy-  
rvi naukowej, ani karności jemu niezbędnej, i ż e ,  aby 
uchronić go od upadku, trzeba było więcej ujednostajnić

^ S a  PnePwne Warunki instytutu naukowego, lak konieczne 
i rozkazujące, są wymagalności, które bez miłosierdzia 
nakłada pedagogika, żo w sterze onego znajdujemy się 
nieraz w walce między sercem i g łow ą, i jeżli niedość 
surowo kierujemy się prawidłami umiejętności, jeżli czy­
nimy koncessye uczuciom serca, obdzieramy często szko­
ły, zwłaszcza tego rodzaju, z powagi instytutu nauko­
wego i zmieniamy w instytut bardzo chwalebny, ale nie 
naukowy, humanitarny. Zwierzchność szkoły, której ta 
uwaga niemogłą nieprzyjść na pamięć, znajdowała zaw­
sze 1 znajduje wielkie trudności w wyborze uczniów-, nie-  
mo-rąc częstokroć mieć na baczeniu wszystkich pedago­
gicznych względów.’ Trzeba było zważać i na liczbę u-  
czniów aby rząd francuski uznał szkołę godną zasiłku, 
i na brak zdolnych kandydatów, a współczucie nędzy czę­
sto głośniej mówiło od - prawideł pedagogiki. Jakkolwiek 
bądź, doświadczenie przekonało Radę, że bez pedantycz­
nej niemal surowości w przyjmowaniu uczniów, ins ytut
niezachowa należytej powagi.

Aby czytelnik mógł poznać zalety zakładu i ocenie 
przysługę, którą fundując go uczyniono, musi zapuścić 
sie wraz ze mną w niektóre szczegóły. Jest w tej chwili 
w*szkole 22ch internów, a 3ch externow, lecz od tych 
uczniów którzy ukończyli kursa przygotowawcze, składa 
szkoła opłaty w instytutach francuskich, a mianowicie od 
3 w szkole centralnej po 900 fr., 4  w szkole górniczej,
3 w lyceum po 100 fr., 1 w zakładzie agronomicznym 
Grignon 1000 fr., 2 w zakładzie agronomicznym Grund- 
jouan po 1000 fr., jednego utrzymuje na praktyce apte­
k a rsk ie j .  Sam więc koszt, który ponosi na utrzymanie 
uczniów polskich no zakładach francuskich, przechodzi 
5000 fr.

Dla uczniów pobierających nauki w zakładzie, jest 8 
nauczycieli, z których jedni dochodzą, trzech zaś mie­
szka w domu pełniąc obowiązki dozorców. Główne przed­
mioty wykładane w szkoło są: matematyka niższa na ty­
dzień godzin 8 ,  wyższa godzin 6 ;  język francuski go ­
dzin 5. Kursu fizyki przez godzin 7, chemii p; zez godzin
4  słuchają uczniowie w Sorbonnie, atoli za powrotem do 
szkoły znajdują pomocnika, który im przez powtarzanie 
i doświadczenia naukę ułatwia. Te przedmioty z dodat­
kiem rysunków C3 godziny na tydzień), są treścią nau­
kowa instytutu. Zdolny matematyk p. Niewęgłowski, któ­
ry w jeżyku polskim wykończył kilka dzieł elementar­
nych w swoim przedmiecie, wykładem gruntowym i. ja - .

snym .wielką zakładowi oddaje przysługę. Wykład jest 
w, języku francuskim., niższej matematyki dla początkują­
cych, wyższej dla więcej ukształconych. Jako przedmio­
ty dadatkowe są: literatura francuską, którą godzinę na 
tydzień wykłada ks, Wład* Czarterys- i, jeden z czynnych 
z w i e r z c h n i k ó w  instytutu; p. Ku mit pyły profes.w uniwer­
sytetu warszawskiego, przez t-zy cod'.iny na lyd/.ie i wy­
kłada .historyą powszechną, u „adto ogólne, wiad m o ­
ści z ekonomii politycznej, administracji i prawa natury 
Dla wykładu nauki roligii, przychodź- ksiądz framówki • 
historyą polską raz na tydzień czyta jeden z dozorców..

Ź tego prograinalu spostrzeże czytelnik, źe plan nauk 
nie jest systematyczny, ale raczej zastosowany do za­
kładu, który ma usposabiać młodzież do dalszego kształ­
cenia, s ię ,  ta zaś jedna okoliczność, źe uczniowie spo­
sobią się w niin do różnych zawodów, staje się przo- 
szkodą w umiejętnym rozkładzie nauk. Jest i to niemałą
trudnością, źe młodzież przychodzi w różnorodnym, sto­
pniu ukształcenia, tak dalece, że trzebaby niemal tyle 
tworzyć oddziałów, ile jest w szkole indywiduów. Mojem 
wszelako zdaniem dałoby się wprowadzić nieco więcej do 
planu nauk systematu, oznaczyć wybitniej oddziały i u- 
tworzyć dwie kategorye młodzieży: w roku pierwszym 
wziętej niejako na próbę i przygotowującej się ogólnie; 
w roku drugim już pod względem zdolności i powołania 
naukowego wypróbowanej, a zatem pozostawionej w nauce 
nieco samej sobie i kształcącej się specyalnie. Co do wy­
kładu przedmiotów, te zmiany zdawałyby mi się pożąda­
n e ,  iżby położywszy za podstawę tak jak dzisiaj mate­
matykę, a może więcej niż dzisiaj język francuzki, od­
sunąć przedmioty mniej potrzebne, jak ekonomią po .ty­
czną, adminislracyą i prawo natury, rozszerzyć wykład 
historyi powszechnej, wyszukać jeżli można po zakładach 
francuzkich niektórych kursów z nauk przyrodzonych, na 
któreby uczęszczali tak jak teraz słuchają fizyki i chemii, 
i kilka godzin tygodniowo poświęcić językowi, literaturze 
i dziejom ojczystym, bez znajomości których, człowiek 
wykształcony choćby najspecyalniejszy obejść się niemo- 
ź e ,  a których wykład zdaje mi się tern potrzebniejszy, źe 
uczniowie zakładu niemieli wprzódy sposobności obzna- 
jomienia się jakiego bądź z literaturą rodzimą..

Zakład istnieje dopiero rok czwarty, nieiruigłswięc je ­
szcze przejść czasu, próby i wyrobienia s ię ,  bo każda 
instytucya potrzebuje lat, aby wszyslkio jej części do­
pasować się w z a je m n ie  mogły. M niem am  , żo  gdy­
by kierunek zakładu był w. mniejs/ój liczbie, rąk.skupio­
ny, zyskałby na energii i systematyczności, tak, jak kie­
runek maleryalny powierzony p. Zawierskien u pod wzglę­
dem rządności i ładu niepozostawia nic do życzenia.

Lecz opuściłbym najważniejszą część kłopotów tego in­
stytutu, gdybym niedodał, źe mimo zasiłku rządowego, 
każden rok przedstawia deficyt 19.000 fr., który zapełnić 
jes t s taraniem  dostojnych micszkaneow hotelu Lamheit.  
T rudy  i kosz ta ,  jakie z lego  pow odu po n o szą ,  n ieo t rzy -  
mują innej nagrody nad widok dwudziestu indywiduów 
pobierających naukę i Utrzymanie w szkole a dziesięciu, in­
nych, którzy kształcąc się już w zakładach francuzkich 
na ludzi specjalnych, sobie i drugim wkrótce staną się 
użyteczni. Lecz nagroda c zy nu  pięknego leży w nim sa­
mym i w tern uczuciu zadowolnier.ia, które może tylko 
zapewnić, życie pełno przysług obywatelskich.

Wi -ri.legi&il Folityraty.
Izba wyższa w Berlinie po krótkich rozprawach ogól­

nych, przyjęła ryczałtem prawo przeprowadzone już w Izbie 
niższej o nabyciu na rzecz publiczną kolei Szląsko-Brande- 
burg-kiej. Żwawe spory wywołał wniosek deput. Klee o 
wyłączenie od reprezenlacyi, od urzędów sądowych, po­
licyjnych i wykonawczych, osob menależących do jedne­
go z uznanych wyznań chrzcscianskich. W obradach nad 
tym przedmiotem jedni mówcy mieli na myśli dyssyden 
tów i o nich mówili, drudzy mowih wszelako tylko o ży 
dach. Minister oświadczył się za porządkiem dziennym 
motywowanym brakiem czasu do rozbioru tej kweslyi na 
obecnym sejmie, Izba przyjęła mcmotywowany porządek 
dzienny. W Izbie niższej prawo dyscyplinarne jeszcze  
na stole.

Gazcla  Fossa prostuje artyaui dawniej przez siebie po 
dany, i jako „upoważniona ze strony właściwej“ oświad­
cza , że król niewchodził w żadne stosunki z członkami 
lewej w obu Izbach pod względem kwęstyi parów, i źe od 
chwili wotowania tej sprawy yv Izbie wyższej,  król nie-  
naradzał się z żadnym członkiem z centrum.

Gazeta pocztow a frankfurtska  zaprzecza podawanym 
dawniej doniesieniom o układach między rządem duńskim 
a księciem Augustenburg.

Biegli koinisyi związkowej do prawa drukowego na no 
wo rozpoczęli prace swoje.

—  Niema my dzisiaj telegraficznych wiadomości z Fran 
cyi. Dzienniki z dnia 28go zapełnione są dekretami, któ­
rych treść podajemy niżej. ĄaJw,)żniejszym z nich jest 
dekret znoszący stan oblężenia, pod którym zostawała od 
kilku miesięcy prawie trzecia część Francyi, a niektóre 
okolice od kilku lat nawet. Dekret ten przywracający 
zwyczajną jurysdykcją sądową, pomyślne sprawił na u -  
mysłach wrażenie. Wszakże dziennikarstwo pozostaje i 
nadal poddane temu samemu systenialowi samowolnej 
repressyi ze strony władzy wykonawczej? która wedle 
ostatniego prawa o druku, może Kaź«iy dziennik zawiesić
lub ząkazaćo bez wszelkiego doybędzepia.

— Ostatni manifest Mazziniego do demokracyi euro­
pejskiej, wywołał ostrą replikę wychodźców francuskich 
w Londynie, mianowicie Ludwika Blanc, Cabćta, Piotra 
Leroux, Nadaud ltd., którzy zaprzeczają Mazziniemu pra­
wa mianowania się jeneralnym prokuratorem europejskiej 
republiki, gdy zdaniem tych ostatnich, powinienby raczej 
zasiąść na ławie winowajców.

— Wedle ostatnich wiadomości ze Stambułu, Fuad 
Effendi, jeden z najznakomitszych dyplomatów tureckich, 
ten sain który w r. 1849 tak szczęśliwie wywiązał s ię .  
z missyi do Petersburga, w sprawie węgierskich wy­
chodźców, posłany został przez sułtana do Alcksandryi, 
w celu załatwienia sporu z wice-królem Egiptu, pod 
względem, zaprowadzenia tamże tanzimatu.

Koszta napraw przy grobie S. mają być ponoszono 
przez wszystkie wyznania. Sułtan podpisał własnoręcznie 
pod notą egipską żądającą jak wiadomo uchylenia dla E -  
giptu niektórych rozporządzeń tanzymatu: „Żądania tego
nieinogg, niepowinienein i niechcę wypełnić."

Niektóre dzienniki donoszą o morderstw e dokonanem 
w Mutor na Omerze Paszy, inne o ranieniu go. Prawda, 
że Seraskier był tam spodziewany, ale Koresp. A astr. 
niewierzy prawdziwości tych doniesień.

—  Bułgaryn, który pisał wiadome listy zapowiadające 
zwalenie konstytucyi greckiej, przytrzymany został w-Syra, 
przywieziony do Aten i pod sąd oddany, ale dotąd nic 
niezeznał. W Grecyi zupełny brak zboża czuć się daje.

W ie d e ń  3 0  marca. X i'an  n a d a ł  wielki k r z y ż  o r­
deru F r a n c i s z k a -J ó z e f a  baronowi Karolowi (Jerin-  
gor-O edeub erg  sz e fo w i  sek cy i w  m inisterstw ie sp raw  
w ew n .

—  S ąd  w ojenny Hermanstadtski z a w ia d a m ia ,  ż e  
b y ły  c. k. nadporucznik Jan C z e t z ,  b y ły  o. k. poru­
cznik A leksander G a l ,  i b. kr. urzędnik sk arb ow y  
z i l  jtlienthurm J ó z e f  D obok sy ,  którzy s łu ż b ę  i stopnie  
u p ow stań ców  p rzy ję l i , a m ianowicie p ier w szy  j en er a ła  
p o w sta ń có w  i komendanta kraju, drugi pułkow nika  
p ow stań ców , trzeci sz e fa  policyi i kontiskaeyi, i s to­
pnie te i u rzędy aż do przytłumienia rew o ocy^ p ia ­
s to w a l i ,  poczem, zbiegli  i zagranicę  wydalili s i ę ,  b ę ­
dąc za ś  o s k a r ż e n i  o zdradę & h.w „ą ,  w e z w a n i  p rze­
to z o s t a j ą ,  aby się  w ciągu  9 0  dni przed pom iem o-  
nym sądem wojennym s t a w i l i , w  p r z e c iw n y m !bór- 
w-teoi r a z ie ,  w ed le  praw istn iejących  zaoczn ie  p rze­
c iw  nim ppstąpionem będzie.

—  Jenera łom  komendantom d y stryk tow ym ,.w  W ę ­
grzech ,  p łacon y  bq Izie do pensyi ich dodatek 1 0 0 0  
z łr .  rocznie za  p ełn ien ie  o b ow iązk ów  p r /y  w iązan ych  
do w ła d z y  politycznej. Dodatek ten w y p ła co n y m  na­
w e t  będzie za  c z a s  ju ż  miniony*

—  W ła d y k a  Czarnogórski r p o jech a ł przez kraje  
au strysck b - do Petersburga . Do '/,ary p rzy b y ło  w  tych  
diiiacii k i lk u  C z a r n o g o r c ó w  w  p r z e j e ź d z i ć  s w o i m  do 
Rosy i. Celem tej podróży jest  pozyskanie  od rządu  
rosyjsk iego  rozdz ia łu  w ła d z y  św ieck ie j  i duchownej  
i aby tym sposobem  n ow y  w ła d y k a  Daniel nie b y ł  
obow iązany pośw jęc ić  s ię  s ta n o w i duchownem u.

W ie d e ń  3 1  marca, l ł i iety  sk arb ow e na 1 0  z łr .  
cofnięte będą z obiegu z końcem lipca r. b. p rzez dal­
sz e  trzy m iesiące tn jesL po koniec październ ika  w y ­
mieniać je będzie można w  g łó w n y c h  kasach  krajo­
w y c h ,  w  ostatnich za ś  dw óch  miesiącach r. b. tylko  
w  kasie wymiennej w W iedniu . W s z a k ż e  wszyst-r  
kie, kasy rzą d o w e  obow iązan e są  do przyjmowani#*,  
ich w  w y p ła c ie  po k o n ie c«grudnia .r. b. Po u p ły w ie  
tych terminów., wym iana, nastąpić jedynie będzie  
m ogła  za  szczegó ln em  przyzw olen iem  ministerstwa  
skarbu.

— N P an  z e z w o l i ł  p ierwszem u sw em u j e n e r a ł -a d -  
jutantowi fmp. lir. Karolowi Griiiiue przyjąć, i nosić  
udzielony mu wielki k rzyż jyuipta.ntynow sk iego  p ar-  
m czańsk iego  orderu ś. Jerzego .

—  A r c y -k s ią ż e  A lb r e c h t ,  cyw iln y  i w ojenny g u ­
bernator W ę g i e r ,  p rzyjedzie  do W iednia , po sw o ją  
rodzinę i natychmiast uda s ę z nią do P esztu  na s ta ­
ł e  mieszkanie. ,

—  Ministeryum handlu n ak aza ło  naprawę b rze g ó w  
rzeki K ó r ó s ,  k tó ra .w ie lk ie  szk od y  z r z ą d z a ła  w .W .  
W arażdyn ie .

— P o s e ł  francuski LavaLette, p rzy b y ł  z Konstan­
tynopola do T r y e s t i i .2 9  marca..

—  G a z . T r y e s ts k a  donosi z W ie d n ia ,  ze  w .skutku  
sporów  z a s z ły c h  m iędzy fabrykantami ma<Jiin i robo­
tnikami, fabrykanci zebrali s ę  na naradę i u łoży l i  
projekt do u s ta w y  o robotnikach, która ma stanow ić  
podstaw ę p r z y s z łe j  org a n iz a c j i  c z e la d z i ,  nad któ­
rą w  ministeryum handlu pracu ją ,  i z  m ałew i zmian*" 
mi ma b yć  prz jęty*

G łó \
1*1 a  L ł\ U l ) f t o  , L n « 7 V

S ło w n e  punkt* są  następujące:  D z k n ^  F
trw a l i  7 ,  godzinv św ię ta ,  w y ją w s a y  
przypadki su row o bę/iąipn»«s <r*\.nijwjine mają
giłym acyjnc i sp raw ow an ia  roboty u s z n a -
być rcgnlau.ie .  C zas " f(,boitę przy...\vx p ła c ie  
cza.s ię- iyffif'dBicw.vWiipra*'}.'fcB,«fli-j'j SKoinwolpe- e d e j -  
tygfcdniowej. z i in u ch a o ie ,  edm ówienie p o -
sc  e od roboty u Iki! przekroczen ie  zah ow iązań  
s . i ł  .z en s tw a ,  pray  obnjmowćMńu roboty, ś c ią -

W ro sze in  w^wowad/iWHC-obcych  
d*  w arsztatów , zdradzenie  tajemnic od n oszących  s ię
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do w)  robu, zuchw alstwo, opilstwo, nic wierność, o- 
braza osobista, poniedziafkowanie ściągają na siebie 
nietylko natychmiastowe oddalanie z roboty, ale nad­
to odmówienie świadectwa. Mitiisterjom zamierza 
wszelako przed wydaniem praw a obowiązującego 
w  tej mierze zasięgnąć opinii czeladzi.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa 3 0  marca. W  dniu i  kwietnia r. b. o 

godzinie 9  z ran a ,  w gmachu w ładz  Tow. Kredyt. 
Ziemskiego, odbędzie się losowanie Listów zas taw ­
nych. Fundusz przeznaczony na losowanie: wynosi 
na Listy Zastaw ne dawnego okresu złp . 
gr. i 8 , na listy now ego okresu złp . 4 .054 ,7*6  gr. 
2 8 ;  łącznie  zip. 5 ,2 8 2 ,3 5 9  gr. 16. L o so w a n ie  to 
dla Listów Zastaw nych d aw n ego  okresu jest os a- 
tnicm ,

D. 2 7  marca umarł w Sandomierzu X. Józi f  J o a ­
chim Geldtmann biskup dyecezyi Sandomierski! j ka 
w ater o rd e ró w ’ S. Anny i S. S tan is ław a 1 klassy.

K a lisz  2 6  marca. Namiestnik zw iedził wraz z na­
czelnikiem inżyneryi czynnej armii, jen. Sebildcr, 
twierdzę Iw angored i w rócił już  do W arszaw y. Podo­
bne objazdy są  zw yk łe  przed przybyciem Cesarza. 
W  d. 3 0  marca odbędzie się w W arszaw ie  licyta- 
cya na dostawę wódki dla garnizonów eztpreeb twierdz 
w  Polsce. Ilość jej ma wynosić 4 1 ,7 4 3  wiader, 
skąd na samą W arszaw ę wypada 2 3 ,4 7 8 .  Taka 
wielka ilość wódki znacznie ją podrożyła, zw łaszcza  
że z Prus sprowadzać me wolno. Na wstawienie 
się Namiestnika dozw olono sześciu zesłany m w’ roku 
1 8 3 4  za polityczne przestępstwa do S ybery i,  w ró- 
cić^ do P o ls k i bez powrócenia im wszelako stanu i 
majątku skonfiskowanego na skarb.— Dotychczasowy 
dyrektor departamentu azjatyckiego w ministerstwie 
spraw’ zagranicznych radzca stanu i szambelan Da­
szków mianowany zos ta ł  pełnomocnikiem rosyjskimi 
w Szwecyi w miejsce zmarłego barona Kriidrner.— 
W  W arszaw ie  budują znów dwa nowe statki paro­
we o sile 6 0  koni, dla podróżnych na splnwnvch 
rzekach do W is ły  wpadających. (C- BI. a. B .)

N i e m c y .
B er l in  2 9  marca. Utrzymują powszechnie, że Ce­

sarz Rosyjski przybędzie tu wraz z żoną swoją w po­
łow ie  m aja, i na przyjęcie ich przyrządzają pokoje 
w  Sanssouci.

—  Ostatnie wystąpienie p. Bismark-Sehónhausen 
w sejmie, gdzie się w ygadał  z tern co albo mu mó­
w i ć  n ie  p r z y s t a ł o ,  a lb o  c o  s i ę  n i e z g a d z a ł o  z  p r a w d o ,  
dało powód d o  p o g ł o s e k  o j r g o  u s t ą p i e n i u  z  p o s a d y  
ważnej, obecnie przezeń w Frankfurcie zajmowanej, 
a wyznaczenie na jego miejsce hr. lłedern posła 
w  Turynie. Natomiast otrzymałby on posadę w H an- 
now'erze w miejsce jen. Ńostiz, który swój urząd 
poselski winien był tylko osobistej przychylności 
zmarłego króla hannowerskiego.

— Gaz. Kotońska  donosi z Berlina o wielkiem 
wrażeniu jakie uczynił wybór deputowanego do Izby 
niższej wT miejsce ustąpionego jen. Stockhausen. W  w y ­
borze tym stronnictwo konstytucyjne wybrało  1 3 2  
głosami sw’ojego deputowanego przeciw’ ministrowi 
Bonin, który otrzym a6 9 6  głosów. Utrzymyw-ano iż 
wybór tu nie w ypad ł  na stronę gabinetu dla tego 
w łaśn ie ,  że kandydatem by ł  minister. Z  powodu 
w szakże odmówienia przyjęcia mandatu, musiały no­
we teraz nastąpić wybory, lecz i tu podobnież stron­
nik konstytucyonalizmu, fabrykant Dannenberger o- 
trzym ał 1 6 7  głosów naprzeciw kandydatowi rządo- 
w emu , radzcy handlowemu P ra to riu s? który pozyskn* 
tylko 56 .

F r a n c y  a.
P a r y ż  2 8  marca. Dzisiejszy M onitor zawiera 

szesnaście rozmaitej treści dekretów, z których naj­
ważniejszym jest dekret znoszący w całej Francyi 
stan oblężenia i połączone z nim postępowanie w y­
jątkowe w politycznych przestępstwach.

Drugi dekret mianuje sześc iu  nowych senatorów, 
m ianowicie arcybiskupa paryskiego ks. Sibour, jene­
r a ła  d y w i z j i  ks ięc ia  de Mortemart, jen. Petit  komen­
danta hotelu Inwalidów, jenerała Pyat, ministra han­
dlu p. B ineau, margr. Brabanęois i barona H eeckeren ,  
c z ło n k ó w  b. Zgromadzenia Prawodawczego.

Trzeci dekret przepisuje zmianę w wykonaniu de­
kretu konfiskacyjnego z d. 2 2  stycznia. Wiadomo, że 
ów dekret p rzeznaczał 8 5  mil. f r . , powziętych ze 
sprzedaży  dóbr skonfiskowanych, na rozmaite dota- 
cye, a p rzew yżka przychodu z tej sprzedaży s łużyć 
m iała  na dotacyą Icg11 honorowej. Dzisiejszy dekret 
upoważnia ministra skarbu^ do sprzedaży lasów na­
rodowych aż do w y s o k o ś c i  surrmy 35  mil., na nad­
mienione do tac je  przeznaczonej, a nadto poleca mu 
przepisanie w księgę długu publicznego 5 0 0 ,0 0 0  fr. 
renty po 4 y 2 od sta na dotacyą Ipg M "° | lt)™^'ćj. Tak więc 
dotacye postanowione dekretfDi z d. 2 2  s tyfZn;a nje 
będą ju ż  pokryte przychodem ze sprzedaży dóbr or­
leańskich, które po prostu wcielone zostaną do dóbr 
państwa. W szakże  ostatni ustęp d krętu postanawia

sprzedaż kilku posiadłości objętych dekretem 22go 
stycznia mianowicie dominiów Neuilly, Monceauxj i 
Lamballe.

C z w a r ty  dekret p rzyw raca  kodeksow’i cywilnemu  
u r z ę d o w ą  n a zw ę  kodeksu Napoleona.

Piąty dotyczy erganizacyi stowarzyszeń wzajemnej 
pomocy, których celem niesienie wsparcia czasowrego 
chorj’m, rannym lub nieudolnym towarzyszom, pono­
szenie kosztów pogrzebu biednych itp. Merowie i 
proboszcze zajmą się urządzeniem takich s towarzy­
szeń w gminach gdzie takowe uznane będą za po­
żądane.

8zósty dekret postanaw ia zjednoczenie czterech to­
w arzystw  kolei żelaznych mianowicie kolei z Paryża 
do Orlenau, centralnej, z Orleanu do Bordeaux i 
z Tours do Nantes.

Inne dekreta, jako mniej ważne, pomijamy.
— Jutro odbędzie się uroczysta installacya w ładz  

prawodawczych. Sala marszałków ur pałacu Tuil- 
leries, urządzona została w tym celu z w ielkim prze­
pychem. Rada Stanu, Senat,  Ciało Prawodawcze, 
wyższe duchowieństwo, w ładze  wojskowe i ciało 
dyplomatyczne znajdą w’ niej pomieszczenie, ale dla 
zaproszonych nie wiele pozostanie miejsca. W  k aż ­
dym razie będzie to wystaw na uroczystość. Mówią, 
że członkowie Ciała Praw odawczego, mianowicie de­
putowani z południowej Francyi pełni są zapału  i 
zapowiadają manifestacyą która przypomni najpię­
kniejsze dnie cesarstwa. Jeden z tych reprezentan­
tów mówił w czora j :  „Tak je s t ,  chcemy Cesarza;
mam pod tym w’zględem stanowczy mandat od moich 
w yborców. J< źli się tego okaże potrzeba, zmusimy 
księcia prezydenta; dwóch moich kolegów^ zamierza 
wnieść o dożywotnie cesarstwo i niewątpię, że ten 
wniosek przyjęty będzie ogromną większością.

Takie jest usposobienie deputowanych Ciała 1 ra -  
wodaw’Czego; S en a t ,  chociaż równie wylany dla L. 
Napoleona, znacznie jest zimniejszy'. Co się tyczy 
ludności Paryża, ta się przjrpatruje bez zap a łu ,  jak 
i bez oporu. Inaczej ma się rzecz z armią. Kto s ły ­
sz a ł  entuzjastyczne okrzyki przy dzisiejszej rewii 
na placu Karruzelu, ten się mógł przekonać, że Ce­
sarstwo będzie, skoro tylko zechce.

T u r c y  a.
Gaz. T ryestska  pisze z Bośnii w połowie marca 

i ręczy’ za prawdziwość doniesienia: Nowy W ezyr 
Wcllieddin Pasza przybył już  do Serajew a. P rze ­
straszony’ okropnym stanem więzień i nędzą na i«ką 
w y s t a w i e n i  byli  w ięźn ie , z a iu ts ię  przodewszystkiem
ulgą icli losu o ile można. W ciągu dwóch miesię­
cy wymarło około 6 0  w i ę ź n i ó w  z nędzy. Zakonnik 
f r a n c isz k a ń sk i  Juk icz ,  d o s t a ł  w w ię z ie n iu  obłąkania, 
oddany do szpitala poderżnął sobie nożem gardło, 
wszakże rana jego nie jes t  śmiertelną. W szystko co 
tu mówią o panslawizmie spiskach itd. jest czystą 
bajką. Rząd nic nie w y k ry ł ,  ale sam ogłasza pan- 
slawizm za powód aresztowań. Radułow icz , jeden 
z pierwszych obywrateli bośnickich, znany w T rye-  
ście ,  uwięziony by ł  za posiadanie medalu, który 
miał być dany przez Austryą w nagrodę panslawi- 
stycznych zabiegów w Bośnii, gdy tymczasem byłto 
poczwórny dukat noszony zwykle przez bogate bo- 
śniaczki. Wszystkie aresztowania dzieją się z rozkazu 
Omera Paszy, a o sprawiedliwości która tu ma pa­
nować wedle życzeń W. Porty’, nic tu nie wiadomo. 
Niedawno w Iwinicy pewien Raja tak okrutną otrzy­
mał bastonadę, iż mu trzy palce u nóg odpadły. 
Później uznano go niewinnym. Czytaliśmy niedawno, 
ze pod Czasinem w Bośnii ma stać 1 0 ,0 0 0  wojska, 
fidy tymczasem nie ma w całym kraju więcej nad 
9 0 0 0  ludzi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 kwietnia. Odkąd codziennie zwodzić zaczęto, 

nikt już nie myśli 0 zwodzeniu w <lzień pierwszy kwietnia; 
odkąd niejeden wypadek stał się prawdziwym Prima Aprilis 
w obec loicznycli wnioskowań historyków i dziennikarzy, zwo­
dzenia nie są już żartami i owocem igraszki i dowcipu, ale 
raczój bolesnśj ironii. Któż w swoich marzeniach, uczuciach, 
nadziejach a nawet rachubach nie doznał Prima Aprilis ? to 
też dziś nie warto zostać zwiedzionym na ż a r t ,  ̂ kiedy rzeczy­
wistość mocniej daje się uczuwać aniżeli żart najgrubszy. Po­
ważna część polityczna dziennika naszego nie ośmieliła się dziś 
zniżyć do żartu: wątpimy, aby jaka tam depesza telegraficzna 
obliczoną była na Prima A prilis , w przeciwnym wszakże razie

nie nasza w tem wina. W  „ Kronice “ mimowolnie zwiedliśmy 
Publiczność, donosząc, że dziś benefis pp. Linkowskich, ten  bo­
wiem odłożony na jutro, tj. na dzień 2 kwietnia, zapewne w o- 
baw ie, aby Publiczność nie zawiodła oczekiwań zasłużonych 
artystów. Ale oba te zwiedzenia jako przypadkowe nie zasłu­
gują na wzmiankę.

Pakiemi myślami zajęty był sprawozdawca „K roniki“ , kiedy 
mu pewien archeolog zastąpił drogę i taki list dziś z Rzeszo­
wa otrzymany przeczyta!:

„W żny Panie Dobr. Imię Pana Dobr. tak stj’nne w kraju, na­
tchnęło mię myślą przesłania Ci kopii posążka, wykopanego 
pod dzwonnicą przy odnowienia kościoła w Cz.... Posążek ten 
pleśnią pokryty, zdaje się byćj bronzowy i ma 3 '/2 cali wy­
sokości. Jeżeli I  an Dobr. życzysz sobie bliższych szczegółów, 
miło mi będzie dostarczyć ich Panu. Adres mój jes t (tu nazwi­
sko) wikary w (tu nazwa wsi) pod Rzeszowem. Zostaję itd. “ 
Do listu tego dołączona była rycina piórem odrobiona, przed­
stawiająca niewiastę karmiącą bliźnięta, a w około napis runi­
czny.— „ Czy donieść o tćm w Kronice? “ —  Owszem, odgadł 
archeolog, ale trzeba podać i napis w około posążka. “ —  Jak ­
że się to czyta? “ —  .• To są runy na wspak pisane, odpowie­
dział archeolog, a znaczą: „Prima Aprilis Ł  “ —  „Chciano
Cię wystrychnąć na barona Brambeusa, ale dziękuję za artykuł 
do Kroniki “ .

—  W  sobotę d. 3 kwietnia szóste przedstawienie amerykań­
skich tancerzy napowietrznych pod dyrekcyą p. Edwarda Ra- 
simi, w dwóch oddziałach i komedya w 2ch aktach z franeuz- 
k iego : Patrol nocny. —  W  niedzielę 4 kwietnia siódme przed­
stawienie amerykańskich tancerzy i komedya w dwóch aktach 
Córka Skąpca.

Nakład dzieł W alter-Scotta dotąd w posiadaniu zmarłego 
księgarza C adett, przeszedł wraz z resztą pozostałych egzempla­
rzy’ drogą publicznćj licytacyi na rzecz firmy edynburgskićj 
Adam i Karol B lack, która w połączeniu z bracią Richardson 
zapłaciła za prawo wydawnictwa tych dzieł blisko 3 0,000 fst.

—  Syn jenerała Cubieres b. para Francyi, znanego z udzia­
łu  w sławnćm oszustwie ministra T este , służąc jako oficer ar- 
tyleryi w A lgierze, odebrał sobie życie niemogąc znieść przy- 
mówek swoich towarzyszy b ron i, z którymi z tego powodu czę­
sto się pojedynkował.

P r z y j e c h a l i  d o  k r i . l c o w a  od dnia 3 lg o  do Igo  kw ietn ia  : — 
Malczewski J ó z e f  z M arkuszow y. Niemojewsi Adolf  z T a i  nowa. 
Gadoin.k i Kloryan z Zalubincza. Ks. S anguszko  W ł a d y s ł a w  z W ie ­
dnia. Hr. Wodzioki H enryk  i hr .  W o dzicka  z Prus .  Maurien Hen­
ry k  z Polaki. F ra n k  A leksander ,  a r t .  dram. z Gdsńska .  liii * H en ­
ry k  z Wiednia. Schnai . l t inger  Felika z W ischau .  Kochanowski A n­
toni z Polaki. Kolbej Jó z e f  z Czerniowieo

W y j e c h a l i : W ilk o sz ew sk a  K o n s ta n c ja  do Pnpędzina. Baron Ko­
nopka L  eon do Otflnowa. J a s t r z ę b s k a  Maryn do Chnonnwa. S te b -  
nicki Ignaoy do Ja ś l i sk .  S to jow aka  Teofila do Chlebny. Dr. Dult 
z żoną do I .wowa. S t ra s z e w s k a  Ja d w ig a ,  Piliński  Tadeusz  do T a r ­
nowa. W a sz k o w sk i  Jan  Ja n  do Grodnowic. Sobicl njski  Kazim z żo­
ną do W r  c ław ia .  Baron Borzewski Hieronim do T łuc zan .

U iadom ośd  hfiiidio¥*e i p rzero b io n e .
W r o c l a w  29 marca .  Oil w rzorn j  pogoda,  ale zimno. T a rg  bez 

życia lub ceny n ieepadły ,  ale wątpliwość w i. li w zrost  cechuje sie, 
a właśc ic ie le  chętnicby naw et mniejsze ceny prz j  j ę l i ; jęczmień t)  1- 
ko i owies wr pięknym ga tunku znajduje  kupca. P łacono  pszenicę 
b ia łą  50* 0*0 s g r . , ż ó ł i ą  6 5 -6 * 5 ;  żyto 4 8 — 0*2, jęczmień 4 0 — 40,
owica 28 — 3 2 ,  groch 50 — 0*0 »*gr. kon iczyna  b a ł a  0 — 11 */a ta l . ,  
cze rw ona 10 —18; w szakże  chęć kupna u s ta ła .  S p iry tus ,  na jw yżej  
da ją  1 0 ll(xi tal . na czerwiec  egedzono 11 tal. Olej rzepakow y n ie -  
z mię mienny.

Wiadomości to czerpane ze „  S p ra w o /d a n ia  h a n d lo w eg o u m ają  
być nieco mylne wedle doniesień p ry w a tn y c h ,  które tw ie rd z ą ,  że 
ceny niższe s ą  o parę  s reb rn ik ó w , a w spraw ozdan iach  dla tego 
są  w yż s z e ,  aby o d s t ra szy ć  kupców zamiejscowych. Od niejakiego 
też <*zasu pisemko pow yższe ,  tudzież Gazeta Wrocławska. j»kn  
o rgana  w ro c ła w sk ic h  kupców, p raw ią  o zapełnieniu spichrzów 
w Szczecin ie, Luzaoyi i S jxonii  i zniżonej chęci hupr.a.

Ktirg papierów p a b lta y cts  S pieniędzy.
W ied e ń . Kursa telegraficzne % dnia Igo kwietnia. SSetafi! i 

5 -p reo .  8 5 % 6. Hcśttltki 4 7 , -p ro o .  P4"/I6. B etulik i  4 -p ioo .  7 5 %. 
4 proc. * 1 8 5 0  r. 9 0 5 ,  — 2 7 , -p ro s .  4 9 — l - pr oo.  1 9 MoUl i ki  
* ciągu. * 1839 r .  ea 360. 3 0 * 7 , .  — AujBaurg *24% . — Londyn 12 
2 9 '/j kr . — P a r y i  1 4 8 . — A k cy s  Baakonre 1248 — Afcoye kolei 
łoi. póła. Kordjn 1525 Pożyozka  b  r. 1851 iit. A 9 4 % .  — H . l O b  '% 
K u r s  k r a k o w s k i  2go kwietnia. Bankao ty  65. — P ru s k i  k u ran t  

1 0 3 % . — lm p o ry a ły  ras. 34 g r .  !4 . — Rabie s rebrno  100 — 
B uka ty  20  -słp. g r .  . — L is ty  uas taw n e  Król,  Pol*, bor kupon. 
101. — L ta iy  ra s t. galio. ś ą d a ja  8 4 %  - d a j ą  84 7,. — C -raac .  
s t a re  105%  nowe Ł0G%.

K u r s  l w o w s k i  s d. 29 marca .  Dukat holen. 5 e l r .  47 k r .  — Du­
ka t  ces. 6  E#r. 51 kr .  — PółinsperyisJ ro sy jsk ie  10 r.ir. — 
t r .  4 Huhol rosyjpki  1 rJr. 57 kr . — T a ’a r ’ p ruski  1 r ł r .  48 
kr. — Polak: k u ran t  i p ięciozłot. 1 z ł r .  27 k r .  — Galie. !in*y 
zas taw ne  za  100 r ł r .  82 z ł r .  21 kr .

K u r s  w i e d e ń s k i  Z dnia 3 Igo marca. — SSeUliki <%5 I/I6. — N ew a 
pożyczka 843/I6 -  \ k \ y e  B a a k i  ^ i e d i a * .  !24G* — Ąkojb  KdIoI 
Żelazn. * 5 2 '^  dgin od r ł o t a  31 l/Ą od probca 2 4 7'g .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dn*a 31 marca  B a nkao ty  aaiśt»yaekip £ 4 l/a . 
L is ty  zas t .  poznań. 104. nowo 9 5 34. — L is ty  saa t .  Król.
9Hl/l2 — Akcye to lc i  Żelazn. K ra k . -g ó ro o -  c s lą t .  8 3 7/12 — Polaki 
k u ran t  r 6 ' / I2.
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W ed le  zawiadomienia o. k. P re iy d y u m  Rz^du k ra jow ego  z dnia 
6 lutego r.  b. do L. 1112 W y s o k ie  r .  k. Ministeryum S k arb u  w po­
rozumieniu z W ysokiem  o. k. Ministeryum S p ra w  W e w n ę trzn y ch  i 
Sprawiedliwości  r a c z y ło  resk ry p tem  z dnia 27 s tyczn ia  r . b. do 
I, 990 tak  przepisy w celu uzyskan ia  po iy czk i  rządowdj na od­
budowanie d >mów pożarem roku 1850 w Krakowie* zn iszczonych, 
pod dniem 18 lipoa i 18 w rześn ia  1851 do L. 2358 i 3124 P a e s .  
o g ło sz o n e , w ogólnoś i ,  z niektóremi niżej w yrażunem i dodatkami 
za tw ie rd z ić ;  j a k o  też i przychylić  Bij do prośby o. k. Komisyi po­
ty c z k i  r z ą d o w e j ,  względem pozostawienia  p ie rw szeństw a  hypoteki 
aurom ins ty tu tow ych  i w id e rk au fó w , tudzież względem sp/aocnia  
suium u p ry w a tn y ch  oeób na odbudowanie domów z gorza łyoh  z a ­
c ią g n ię ty ch ,  k tó rych  p ie rw sze ńs tw a  hypoteki wierzyoiclo odstąpić 
nie c h c ą ,  pod w arunkam i niżćj w zm iankow anemu ,

Równie i względem zmniejszenia summy zabezpieczenia

it:
ty c z k i  rządowej,  tudzież p r z e .  I ^ ^ a ^ W o T . '

" f  3 j a k o W SC n a C wniesioną kontrolę  tego zabezpieczenia ze s trony
R edy  m ias ta  K rakow a zezwoli ł .

Na mocy więc tych  re s k ry p tó w ,  nas tępujące zmiany w pow yż­
szych  O b w i e s z c z e n i a c h  zachodz ą^

W e  w szys tk ich  obligach w łaścic ie l i  domów bez w y ją tku  o po­
t y c z k ę  rząd o w ą  się s ta ra jący c h ,  u . tęp  f )  § 3 Obwieszczenia z dnia 
18 w rześn ia  1851 do L. 3121 w sposób nas tępu jący  wpisany
by 6 m a : . . . .  ,

n  Obowiązuje sie d łużnik  tea lnosc  na  hypotekę w sk azan ą  z a ­
ra z  po jej odbudować u i aż do zupełnego spłacen ia  pożyczki l i i j -  
glc w jednym z zak ład ó w  a s e k u r a c y j n y c h ,  w c. k. Państw ie  Au- 
► tryack iem  is tn ie jących ,  od ognia zabezp ieczać ,  a to z częściami 
j e j ’ tak  spaleniu podległymi Jako i n iepodległem i, Jednak przez po­
ż a r  uszkodzić się m ogącem u  przynajmnićj  w sum m ie,  pożyczce 
rządow ej  w y ró w n y w ają ,  ej. P rz y  każdej częściowej w ypłacie  po­
życzki z odsetkami R ada  m ias ta  K rakow a c. k. Kassie Filialnej  
k ra jow ej  tak  dowody tego zabezpieczenia, j a k o  i o p ła ty  należy tości 
w o w lm  ozasie p rzypadającej  okazać  ina.“

Ustęp h)  S 3 tc6 o i  »»"‘eS° obwieszozenta o trzym uje  po s ło w a ch  : 
Z rz e k a ją  sie tak. d łużn ik  j a k o  i Gmina m ias ta  K rakow a drogi 

p raw a ,  i poddają *ię we w szystk ich  sporach pożyczki tej do tyczą­
cych orzeczeniu*! śr .  dkom znag ln jącym  (e g z e k c y i )  w ład z  admini­
s t r a c y j n y c h  ten dodatek:  k tórym  jed n ak  w tym celu i drogę p raw a  
obrać wolno. Jeżeli  potrzeb* użycia  jej  zarhodzić  będzia.

P o n i e w a ż  R ada m ias ta  K rak o w a  w s p raw ac h  pożyczki rządowej,  
nine tego m ias ta  jako  p rzy jm ującą  na Biebie odpowiedzialność 
l idarna z a s t ę p u j e ,  przeto obowiązkiem Jest  te jże R ady  czować 

« d ' t ć m  aby zabezpieczenie od ognia realności  na hypotekę w s k a ­
z a n y c h , ’w porządku i w czasie  przyzw oitym  nas tępow ało .  Z  tego

Zabezpieczenie od o g n ia ,  każden  w łaśc ic ie l  tych  realnośoi 
w p-zytomnośei u rzędnika Rady  Miejskiej do tego delegowanego, 
uskutecznić, i tak  Police a s sek u rao y j t ie . ja k o  i kw ity  na p e ryody-  
czne o p ła ty  zabezpieczenia,  w Radzie Miejskiej oddać ma.

i j  W  dalszym zaś  ciągu czyli  odnowieniu zabezpieczenia od o -  
gnia w łaścic ie l  domu na 11 dni przed terminem ui-zczcnia, op ła tę  
nalcży tości  a s e k u r a c y j n y c h  w Kassie miejskiej  z łoży .

3 ]  Rada miasta  K rakow a upoważnioną zus ts jo ,  w razie  medo- 
t - z t  mania t e g o  te rm inu ,  da lszą  a s se k u ra c y ę  czyli  w y p ła tę  tych

/  4 ) 8 Pol i” *'‘ tow arzys tw a6 o g n"i o w ■ egu"^ *kw i ty z opłaconych należy- ' 
. a s s e k u ra c t jn y c h  zaw sze  się w Kagste miejskiej  znajdować 

U  aby n a l e ż y  tość od t o w a rz y s tw a  ogniowego w razie  pożaru 
n r ,v o a d a ją c a  ni'o właścicielowi ilomu. złe w prost  Gminie k r a k o w -  
BKićj na zap łacen ie  r e .z tu jąoe j  pożyczki rządowej b y ł a  w y -

p r W  "ten sposób równie i §  29 Obwieszczenia z dnia 18 lipoa 1851 
do L .  2359 P ra c s .  zmianie powy ższej  podlega.

W łaśc ic ie lo m  domów z g o rz a ły c h ,  widerkaufam i czyli  summami 
insty tu towemi obciążonych, c. k. Komisya pożyczki rządow ej, sum ­
m ę 'p o ż y c z k ę  c a ł ą  s ta n o w ią c ą ,  wedle istniejących przepisów w y -  
n ośro d k n jo , do w y p ła ty  zuś z c. k. K rakow skie j  K assy  Filialnej  
królowej ta k ą  tylko kwotę p r z y z n a .  Ja k a  z tej ogólnej summy po 
odoiagnieniu od niej summy insty tu towej albo w iderkaufu  pozo-

Gdyby jednak  d ług  sp łac ić  się m ający ,  przeohodził  summę p oży-  Ner 6835. RADA M IASTA KRA KOW A. [809]
o ,U  rządow ej ,  na tenczas p ro sząc y  w łaśc ic ie l  domu pożyczki tej .W y d z ia ł  porządku  i  bezpieczeństw a,
° * k '  '  *  ’ .’ - X - I I     - *  f  ■ ■ — u - -  - J . .........   „  e r -  I Podaje do w iad o m o śc i . Pl> J . U k  n L i . I I  J ć . »

stanie .
Osta tn ia  t a  k w ota  w miarę  Jćj ilości i postępu d łużn ika  w od­

budowaniu don.u , na  k tóren  pożyczkę z a c ią g a ,  albo całkowicie ,  
albo też w ra tach  odpowiedni-h z a a s y g n o w an ą  będzie. Sum m a po­
życzki rządow ej  summie instytutowej lub widerkaufowt wyrówny­
w a ł e ś ,  w yp łaco n ą  być nie może.

Gdv w iderkau fy  i summy insty tu tow e na domach z dawnych 
czasów  w monecie polskiej zapisane s ą .  przeto dla nn .kn.cn,a t r u ­
dności k tó re  w porównaniu pożyczki rządowej w monecie k ra jo -  
wei w yp łac ić  sie m a ją c ó j , z długiem w innej monecie zac iągo to-  
nVm tudzież przy  ewaluacyi takow ego  d łu s u . następnem odętą-

5....
816 Stó.un ku 4 z ło tych  polskich 6 g roszy  do jednego z ło tego n n -  
OIO Sio. uskutecznioną by c winna.

W e d le  tego'  postanowienia ustępy g  3 Obwieszczenia z dnia 18
w rześn ia  1851 do L. 3424 P raes .  następującej zmienić pod legają .

a l  C K  S k a rb  w ypożycza  N. N. w  celu odbudowania i r e s ta u -  
racy i  domu Jego przez pożar  roku 1850 zniszczonego w K ra ­
kowie pod Nrem — w Gminio — położonego ,  na k tó ry r
sum m a ins ty tu tow a ( a i d e r k . u f )  summie -  z ł r .  -  kr .
w mon. konw. odpow iad . jąca  c iąży ,  a której  p ierwszeństwo 
hypotek i  sdstąpionem być nie może,  Summę — z4r. — kr.

... naon. konw. , . .
•J  W y p f . t a  pożyczki w łaścicielowi domu następuje ca łkowicie  

C»lbo w . die okoliczności]  w — ra tach  wedle zasad w ob- 
Wioszcz.eniach z dnia 18 lipca i 18 w rześn ia  do L,. 23o8 i

. . .  3 ż?4 praes.  zaw artych .
W  raz ie  w y pł ł t y  „a łkow jtć j  snmmy, w ustępach c i d po s ł o ­

w ach  „ o d ' d n i a  podnies ienia“ zam isst  s łó w  „k a ż d e j  pojcdyńczej 
r a ty  należy  pisać „Pożyczk i11.

W łaśc ic ie le  d om ów , n o w e m i , po" ich zniszczeniu przez pożar,  
W celu ioh odbudowania 0d p ry w a tn y ch  osób zaeiągnionemi d łu -  
eanii  obci$ż°ny c*J • moB$ żtjdmć pożyoaki rządow ej ,  na sp łacen ie  
tychże  długów, k tó ra  p r z e i  c. k. Komisya pożyczki rządowdj tak 

wlgżoicieli  mnych  pożarem zniszczonych domów, wedle 
is tn iejących prżcpi»l5w w ypożrodkow aną  będzie.

nic o t rzy m a ,  jeżeli  wierzycio l  p ry w a tn y  nio zechce odstąpić pier­
w szeństw a hypoteki względem pozosta łe j  r e sz ty  d ługu  z a c ą -  
goionego.

Dla uzyskan ia  pożyczki rządowej maj j w łaśe ic ie ’e wyżej po- 
mienionyoh domów, z ło ż y ć  o. k .  Komisyi pożyczki rządowej d ) -  
wody, Jako :

1. d ług  p ry w a tn y  po p o ż a rz e ,  tj. po 18 lipoa 1850 roku zu -
Ciągoiony,  i

2. rzeczywiście  na odbudowanie domu ca łk iem  u ży ty  zo r ta ł .
3. Wypośrodkow aoa sum m a pożyczki rządowej ma w y s ta rcz y ć  

nietylko na s j ł a t ę  ca łeg o  d ługu  pryw atnego ,  ale także  i w po­
zos ta łe j  części na zupełne  odbudowanie i wykończenie  domu, 
wedle zeznania  znawców do tego p r zy w o łan y ch .

Summa pożyczki rządow ej d ługow i p ryw atnem u w y ró w n y w a ją c a  
wtenczas z a a s y g n o w an ą  będz ie ,  jeżeli  nią  dom ca łk iem  ju ż  w y ­
kończony z o s t a ł ,  albo wedle zezuunia  i za ręczen ia  znawców n ie­
zawodnie wykońozonytn zostanie.

Tenże  sam wypad k zachodzi względem sum m y pożyczki Trą­
dow ej ,  k tó rą  d łu g  p ry w a tn y  s p ł a c o n y ”być nie m oże,  chociażby i 
wierzyciel p ry w a tn y  p ie rw sze ńs tw a  hypoteki pozos ta łego  d ługu 
odbtąpił .

4. P ożyczka r z ąd o w a  na  sp łacen ie  d ługu  p ryw a tnego  p r zezn a ­
czo n a ,  tylko po w ykreś len iu  tego d ługu a k s ią g  hypotccznych i 
zapisaniu do nich summy pożyczką rządow ą przyznanej ,  w y p łacona  
będz e. Z a  to po złożeniu  dowodów powyżej wzm iankowanych,  
w y p ła ta  tej summy nie w ra tach ,  ale całkowicie  nastąpi,

5. Jeżeli  d łu g  p ry w a tn y  nie w monecie konw encyjnej ,  leoz 
w pieniądzach zagran icznych  zaciągnię ty  z o s t a ł ,  na tenczas  ż ą d a ­
ją c y  pożyczki w łaś c ic ie l ,  w prośbie Bwojej oprócz summy w tej 
monecie na domu c iążące j ,  t a k ż e  i sum m ę, o której sp ła tę  w mo­
necie konwencyjnej z wierzyeielcin się ugodził ,  dokładnie w yraz ie  
ma, k tó ra  to ugoda za  podstawę dalszego urzędowego postępow a­
n ia ,  tak  o. k. Komisyi pożyczki r ząd o w e j ,  Jako i o. k. Komisyi 
Uubernialnej względem zaasy g n o w an ia  lub odmówienia (ej o po-

^ S tó s o w m o  do tych  postanow ień ,  w obligu czyli aki  le n o ta ry a l -  
nyin, przez w łaśc ic ie la  domu d ł u g i e m  pryw atnym  obciążonego, w e­
dle S 3 Obwieszczenia z dnia 18 września  1851 roku do L. 3424 
praes.  przed Notaryuszcm publicznym sporządzić  się m ającym , na 
s tepujące  zmiany zachodzą : , ,

Z am ias t  ustępu b) pomienionego §  ma byc wniesiony ten w a -

r " i j k D łużn ik  N. N. z e z w a la ,  ażeby c i f ś ć  pożyozki (w edlo  okoli­
czności o a ła  w ypożyczyć się m ająca  sum m a]  w kwocie 
z ł r .  — kr. w moneoie konwencyjnej na zaspokojenie  d ługu 
przez niego na mocy Obligu z dnia przed Notaryuszem  
N. N. zeznanego ,  u pana N. N. w kwocie — zaciągnionego, 
i na  Realności  Nr. — Gm. — hypotecznie ubezpieczonego 
[ w  raz ie  za ś  d ługu w monecie obcej sac iągn ionego]  ( „ a  
wedle ugody z  dnia —* roku — k w otą  — z ł r .  - kr . w mo­
necie konw. sp ła c ić  się m ającego4*] obróconą, i w tym  oelu 
temuż panu N. N. za  jego  kwitem bezpośrednio z o. k. K ra ­
kowskie j K assy  Filialnćj  k ra jow ej w yp łaconą  zo s ta ła .  R ó -  
wnie też i obeony sporządzeniu tego obligu pan N. N. ze ­
z w a la ,  ażeby kw ota  — z obiigu powołanego na realności 
N. — Gm. — zahyputekowana,  z tejże realności w ykreś loną  
zo s ta ła .  W y p ł a t a  pożyczki nas tąpi  po wniesieniu mni j s z e g o  
obligu do ak t  hypoteoznycli i po uskuteeznionem w y k re ś le ­
niu nalcży tości pana  N. N. na  rea lności  Nr. Gm. ubez­
pieczonej,  jed n ak  nie w r a t a c h ,  ty lko  na  r az  w ca łe j  k w o ­
cie pożyozki p rzy zn an e j ,  do rąk  (jeżeli  c a ł a  pożyczka wie­
rzycie lowi należeć m a]  pana IN. N. ja k o  w ierzyc ie la  w ł a ­
ściciela domu pod Nrem — Gin. — (jeżeli  znś część Ja k a  i 
na w łaśc ic ie la  domu p rzypada ]  paoa N. N. w kwocie — z ł r .  
— kr. w m n. konw. W  ustępach c i d  po s ło w a ch  „od dnia 
podnies ieniau zam ias t  s łów  ^każdej pojedyńczej r a t y “ nale­
ży  pisać „pożyczk i“ . .

Ustępy u ,  g i h żadnej zmianie nie podlegają;  zmiana u-  
ztęjiu °f Już wyżej  w s k a z a n ą  zo s ta ła .  Nakonieo zam ias t  u -  
6tepu t naBiępujący w arunek  w pisany być ma : 

i]  Gdy sum m a wypożyczyć się m a ją c a ,  j a k  to w ustępie^ 
wzm iankow ane  b y ło ,  ca łkow ic ie  na r az  w y p łaco n ą  będzie, 
przeto obowiązuje się dłużnik  za raz  po zaliczeniu poż jczk i  
z c. k. K assy  Filialnej kra jow ej  w Akcie przed N o ta ry u -
sżem publicznym sporządzonym , o trzym anie  te jże  pożyczki 
w ten sposób stw ie rdz ić ,  iż ta k o w a  ca łkow ic ie  O * bo we,lle 
okoliczności]  po części na zap łacen ie  d ługu  u pana  N. N. 
zaciagnionego w kwocie z ł i .  k r .  — m. k. u ż y t ą ,  po
części  z a ś .  tj. w kwocie z ł .  — kr. — m. k. do w ła s n y c h
rą k  zaliczona z o s t a ł a ,  i o raz  w tym  Akcie zezwolić,  ażeby
to zakw itow anie  w księgach hypt tecznych zam ieszozone , i 
w s tanie  biernym realności pod N. — Gm. — położonćj,  
odnośnie do pierwotnie zeznanego, w tychże  ks ięgach zamie­
szczonego obligu, zam ta lu low ane  zosta ło .

Drugi więc Akt notaryalny po odebraniu ca łkow ite j  pozyczki 
sporządzić  się m ający ,  zaw ierać  będzie pojedyńoze zatwierdzenie

. . .  . .  * ‘adomośoi,  ż e P P .  Ja kób  N o w ic k i , J ó z e f  Marzen i Jan
zaś  PP. Romuald Hellebraad, 

J6xef  S ej e r  i ra ticieeek Knoll p ieesywo na jm niejsee  w c i ą g i  
ostatniego ty g o d n i ,  na s p rzed a ż  publiczna dss tarczali .

Kraków dnia 29go m a rc a  1852 roku
V io e -P re z e s  J .  P a p r o c k i .  

__________________________ Sek. Jen. J .  E s t re ic h e r .

Uwiadomienie.
W  wykonaniu przepisu § .  5 instrukcy i dla p r a e ło żo n y eh  gmin 

i kw ate rm is t r zó w  w roku zeszłym  wydanej  , z aw ia d a m ia  się w s z y s t ­
kich właśc ic ie l i  domów w Mieście K rakow ie ,  K a . im ie r z u ,  p rzed ­
mieściach i w s ia ch  do miasta  n a leżąc y ch , ze obecnie sp o rząd z o n y m  
z o s ta ł  r o z k ła d ,  wedle k tórego na  p rzysz łość  żo łn ie rze  i oficerowie 
po domach p ry w a tn y ch  kw ate ro w an i  być mają,  każdy  więc z w ł a ­
ścicieli o ilości na dom Jego przeznaczonćj w biórze komraissyi  
k w atern icsć j  w Radzie M. K rak o w a  w ciągu doi 14 od daty  o g ło ­
szenia p rzekonać się m o że ,  i n a s tę p n ie " uoiążliwości  gdyky się 
j ak ie  r n a l a z ły  przedstawić , po opłynionym bowiem terminie, w s z e l ­
kie żądan ia  t \ l k o  w ła d z a  p rze łożona ro z s t r z y g a ć  będzie m o g ła .

Kraków  dnia 21 m arca  1852 r .
Z  komissyi KwaterniczeJ M . Krakow a.

[ 8 1 4 ]  K otarski. ( 1  — 3.)

o trz  mania ca łć j  pożyczki,  tudzież zezw olenia  na  intabulacyą,  
w sposób powyżej w ustępie ł  w s k a z a n y .  Co niniejszem do w iado-  
inoś i i Ścisłego wykonania  vv zachodzących  wyżej  w yrażonych  
w ypadkach podaje się. — K rakow  19 m arca  1852. . ,

Z  C. K. Komisyi G u b e rn ia ln e j

N. 6085. (8 1 0 ]Obwieszczenie.
RADA M IA ST A  KRAKOW A.

W ydzia ł Adm inistracyi i Skarbu.
Podaje  do w iadom ości , iż w dniu 5 kwietn ia  r . b. w  gmachu 

pod U. 125 przy  ulicy Kanonnej w b ó rach  w y d z ia łu  Administracyi  
i S k a rb u  odbywać się będzie publiczna in minus l icy tacya  na w y ­
puszczenie w przedeifbiórctwo doworu wszelk ich  m ate ry a łó w  do 
fab ry k  przez Radę Miasta, tudzież R adę  Adm in is t racy jną  potrzeb­
nych. Przcdsiębiórstwo to t rw ać  ma pr i c z  ]a t  t rzy ,  poczynając od 
1 kwietnia  r .  b. Ceny na  dowoź każdego m a te ry a łu  w arunkam i 
l icytaoyi są  objęte,  które w godzinach kance la ry jn y ch  w biórach 
w ydz ia łu  Administracyi i S k a ib u  p rze jrzanem i być mogą. Vadium 
do liey tacyi  w kwocie z ł r .  250 Je s t  ustanowione.

Kraków 24 marca 18o2 .
Vice-Prezes, J. Paprocki.

Z. Sek. jen. J. Estreicher.

N. 6793. (8 1 3 ]Uwiadomienie
p a d a  m. k r a k o w a

W ydział Administracyi i  Skarbu
a wiadomości ,  ^  w ®ef ‘elni miejskiej na Dajworzo w y ­r o d n ie  no w ia o o u iu w j  -  . , j ......^

palonym z o s ta ł  piec na wapno, ' *8 « ? l ,» °  nkaliste; poczynając  od 
dnia 26 m a r r a  r .  b. zakupy « *«* «  po cenie zw yczsjnć j ,
to Je s t  kr .  33 za korzec. — Kr *hów 26 m arca  1853 r.

(8 i2]  Obwieszczenie.
PISAUZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 

M .  K ra k o ic a  i  Jeg o  O kręgu .
Podaje do publiczne] wiadomości, iż  Da żądanie  

W. Amalii Kaniewskiej , w d ow y  po śp. Wincentym  
Kaniewskim na Nowym Św iec ie  przy Krakowie pod 
L. 1 4 5  zamieszkałej sprzedaną zostanie w  drodze 
przymuszonego w yw ła szczen ia  realność pod L. 1 9 6  
lit. A. w Gm. X  na Kazimierzu przy Krakowie po­
łożon a , granicząca frontem od wschodu z uliczką bez 
nazw iska, od południa z nieruchomością Nr. 1 9 7  
Wolfa Graetzera, od zachodu z nieruchomością N. 
1 9 6  lit. U. Gitli Hahn Cyperes w dow y, od .północy  
z nieruchomością N. 1 7 4  Jonasza Leib/a. ^ i j ę c e  
realności tej uskutecznił w  dniach 2 3 ,  SJ4 i^Jo sty­
cznia 1 8 5 1  r. Felix Strożecki komornik sądow y, a 
to z mocy obligu u r z ę d o w e g o  p r z e d  P r .  Ksawerym  
Placerem notaryuszem, w  Krakowie dnia 1 8  grudnia 
1 8 3 9  r. z e z n a n e g o ,  którym star. kale  i Sora H ah -  
nowie małżonkowie wyznali się być dłużnymi sum­
mę z łp . 5J,5 0 0  na rzecz Wincentego Kaniewskiego,  
w aktach hipoteki Miasta Krakowa i Jego  Okręgu 
dnia 2 3  grudnia 1 8 3 9  r. w* księdze XVIII dokumen­
tów pod li. 9 5 4  wpisanego, tudzież z mocy rezolu-  
cyi c. k. Trybunału M. Krakowa i Jego Okr. z dnia 
18  kwietnia 1 8 5 0  r. N. 2 2 8 7  przez którą summa 
z łp .  2 , 5 0 0  Amalii Kaniewskiej przyznaną i na rzeca  
jej w  aktach hypotecznych M. Krakowa i Jego Okr. 
w księdze X X I X  dok. pod U. 3 6 o  dnia SJO kwietnia  
p r z e p i s a n ą  została.

Cena i warunki zajętej realności wyrokami c. k. 
Trybunału M. Krakowa i Jego Okręgu W ydzia łu  U l  
w dniach 2 6  marca 1 8 5 1  r. i 1 8  lutego 1 8 5 2  roku 
zapadłymi, prawomocnymi ustanowione są  następu-  
ą c e :

1 )  Cena szacunkowa zajętej realności pod X. 1 9 6  
itera A. w Gminie X  na Kazimierzu przy Krakowłe  
położonej ustanawia się na p ierwsze w y w o ła n ie  
w summie z łp . 3 ,3 3 3  groszy 1 0  w polskiej srebrnej 
grubej courant monecie, z możnością zapłacenia ce­
ny tej w  banknotach austryackich, wedlnjj knrsu ich 
do monety polskiej w  chwili w yp łaty , która to cena  
szacunkowa w braku licytantów dopiero na trzecim 
terminie do dwóch trzecich części to jest  do summy 
złp . 2 , 2 8 2  gr. 6 2/3 zniżoną zostanie i od tak zniżo­
nej ceny na tymże trzecim terminie bez nowych ob­
w ieszczeń, dalsza licytacya kontynuowaną będzie.

2 )  Chęć licytowania mający z ło ż y  na  ̂vadium */,„ 
część  ceny szacunkowej to jest  z łp . 3 3 3  gr. 1 0  
w  monecie srebrnej polskiej, z możnością z łożenia  
takowej kwoty w banknotach austryackich w edług  
ich kursu do monety polskiej w dniu utrzymania się  
przy lieytacyi. W razie niedotrzymania dalszych w a ­
runków lieytacyi, składający vaJium, utraci takow e  
i nowa licytacya na koszt i stratę jego nigdy zaś na 
zysk og łoszoną będzie, od którego to składania va­
dium popierająca sprzedaż Amalia Kaniewska jest 
wolna.

3 )  Nowonabywca zapłaci podatki ra leg łe  stoso­
wnie do przepisów prawa i takowe sobie z w y licy -  
towanego szacunku potrąci.

4 )  Nowonabywca zapłaci koszta egzekucyjne i 
sprzedaży do rąk i za kwitem adwokata s p r z e d a ż  
popierającego, na skutek oznaczenia takowych w y ­
rokiem sądowym i te z szacunku potrącone mie

b^54 Widerkaufy i inne ciężary hipot®»"«j jakie
bedą produkowane i u d o w o d n i o n e , bywev* p r K y

nieruchomości i strącone B0.st8" ^ |acZ. bpd-/V8iS*CUn~ ku od których w i d e r k a u « w  opłacać będzie nowo­
n a b y w c a  p r o c e n t a  p o  5/.o» ^  w z ględu na skut­
k i  k l a s s *  fikacyi opł»cac będzie procenta od tych 
summ s k a r b o w y c h  i instytutowych, które będąc pra­
w o m o c n i e  n a  hipotece umieszczone, mieszczą się ł ą ­
cznie « summą produkcyj uprzywilejowanych w  %

Yiće-Prezes J. Paprocki. — Z. Sekr. jen. J, Estreicher, częściach wylicytowanego szacunku.



2 Dodatek do Czasu.

6 )  Rps2.tuj.yy sracunrk  wypłaci nabywca wierzy­
cielom na skutek prawomocnej klassyfikacyi za assy- 
gnacyami c. k. Trybunału w rublach srebrnych lub 
talarach pięciozłotowych srebrnych polskich, lub 
w  banknotach austryackich, według ich kursu do mo­
nety polskiej w' chwili wypłaty, a to z procentem po 
5/ioo 0,1 daty lic tacy i.

7)  Nowonabywca otrzyma dekret dziedzictwa, gdy 
dopełni warunku 2, 3  i 4  i na mocy takowego obej­
mie posessyjj realności wedle osnowy zajęcia i w sta­
nie w jakim znajdować się będzie w czasie licyla— 
cyi. Przychody zaś z realności, od dnia zalicytowa- 
nia do niego n&lr&cć będą.

Sprz- daż ta odbywać się będzie na Audyencyi pu­
blicznej c. k. Trybunału JV1. K rakow a i Jego Okręgu 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  od 
godziny 1 0  z rana zaczynając, za popieraniem •Jaija 
Hieronima Stefana llzesińskiego O. P. I). adwokata 
w Krakowie przy ulicy Poselskiej pod b .  194 za­
m i e s z k a ł e g o ,  do której w yznaczają się trzy terminc.

1. na dzień 9  czerwca J
2. na dzień 9  lipca > J85J2 r.
3. na dzień 11 sierpnia '

W zyw ają  się przeto wszyscy chęć kupna mający,
tudzież wierzyciele rzeczowi aby się na pierwszym 
terminie licy ta cyi stawili i prawa swe przy ustano­
wieniu adwokata pod prekluzyą produkowali.

Kraków d. 27 marca 1 8 5 2  r.
S y l i t o w s k i .

m n a m

I i i s c r a t y .
(815) (2-3)

ANTON. KATSKIEGO
zapowiedziany w Tarnowie na  dzień Ig o  kwietnia r. b . , z po­
wodu zaszłych przeszkód, odkłada  się na  dzień 4 go kwietnia r.  b.

(818) (1 -3 )

kąpieli Iwoniekich.
Spodziewając «ie w bielącym roku, prócz pacycntów, licznych go- 
śoi odwiedzających, a to z powodu nowej drogi, przez równe po­
łożenia do łazienek wiodącej: wzywa pp. przedsiębiorców: T rak ty -  
e rn i , Cukierni i Piekarni,  żeby sic wcześnie, a najdalej d> 20go 
kwietnia, oanbiśoe,  albo lietami fr .-nkowaacmi, na poofctg K r o s n o  
do Kakładu z.głłkHKttli.

(8.6) Do Księgarni i Wydawnictwa 
d z i e ł  k a to l ic k ic h  i n a u k o w y c h
nadszedł wczoraj z Paryża nowy transport wielkich obrazów re­
ligijnych, S ta c j i  męki Chrystusa Pana w dużych rozmiarach, wzo­
rów rysunkowych, obrazków kolorowanych i koronkowych mniej­
szych;  Różańców Rzymskich, medalów i krzyżyków, oraz papie­
rów listowych i kopert ze składu pana G iro u x  Coq St.-Horfnre.

Nadeszła także cześć zapisanych dzieł francuskich, których no­
we zawsze transport#, na rachunek Księgarni lub też zamówione 
przez osoby prywatno, o o 2 t dui regularnie nadchodzić będą;. 

Przypomina się Szanownej Publiczności w epoce WieHiego tygodnia: 
Dro^a Krzyżowa Xdzn Antoniewicza złp. 1 gr. 15.
Obrzędy Wielkiej Soboty Xdza Serwatowskiego grp. 20.

‘“^UWIADOMIENIE LITERACKIE( 1 -3 )

biblioteka doborowa składająca 
fię 7. n a j-

^  __________ ce ln ie j-
uch pisarzy polskich now o ży tn ych  odnoszących się do h istory i 
'itera tury  p iękn e j poczęści także ściśle n a u ko w ej, mieszczącą 
sobie 609  d z ie ł  a 9 0 6  tomów  jes t  do sprzedania za złp. 4  000 . 

Podług cen katalogowych kosztuje ona 8 2 6 9  złp. W większej 
eści Jest oprawna w płótno na sposob angielski, i w stan,e jak
llepszyin. . . . . . .  , , . .
Do nabycia także 960 r y d l i  p o l s k i e l l  tak n o w szych  jak  i 
m n ie jszych  za złp. 8 50 .
Spis szczegółowy każdego dzieła w ra ’ z ceną katalogową znaj- 
je się w Aptece pod z ło tą  g łow ą p. A dolfa  A leksandrow icza  do 
sejrzenia. Bliższa wiadomość i zgłoszenie się tamże.

C817)  N a k ł a d e m  O - 3)

JOZEFA CZECHA
® A s i ę g a r * a  w  M r a k o w i e

wyszły

dotąd drukiem nieogłoszone 
Jasa Pawła Woronicza

H O  M M  Ł I E
NAOKI 1 PRZEMOWY

z w łasn oręcznych  rękopis.nó'v autora zebrane 
e g z e m p l a r z  l i o s z t i i j ®  z i p .  5 .

Do księgarni pod tą  firmą będącej nadchodzą każdo miesięcznie 
wszystkie nowe dzieła w Języku polskim W kraju • granicą 
wychodząoe.

Dwa grube poszyty \ ń (  m u z y c z n y d l  t b i  g p i e -  
oprawne w zielony i marmnrkowy papier zgubione 

zostały  lub zapomniane, ktoby je wynalazł lub znalazł,  
raczy je oddać w domu przy Floryańskićj ulicy pod L. 

503 na d r u g i e m  piętrze, lub do Redakcyi Czasu. (80 7 -3 )

(804) D o n i e s i e n ie . (1 -3 )

S/iUkujący posady w gałęzi agronomicznej jako rządzca ekono- 
miczry> który będąc obeznany w tóm zawodzie, poleca się WP. 
właściciel«»*n dóbr ziemskich podobne  osoby w państwie Galioyi szu­
kającym, bliższą wiadomość mieć można pod adressą w księgarni 
J a b ł o ń s k i e g o  w e  G w o w ie ,  która listy frankowane przyjmuje.

der scine bisherigen Studicn mei- 
M -A m m m . W  ^ la  fig ^  B t e n „ jn w ie n  absolvirt hat, grtind-
lichcn Unterrioht in dor deut«chen und czceho-elavbohen wie auch 
in den Anfangngriindcn der franzosischen Sprache z u ertheilen im 
Stande ist, und deutsch stenograiirt , wuoseht seine freien Stunden 
mit Leotionen auszufiillen. Adressen beliebe man unter der ChifFre 
W. K a Krakau poste restante abzugeben. (805)

Kais. Kon. ausschl.
auf das neu

P r i v i l e g i u m
erfundenc

I H I T H E i i H  M B - W M S U
des

Zahnarzt und Privilegiums - Inhaber  in Wien.
Dieses von der Medizinischen Fakulta t  gepriific, und durch ei-  

ge«e langjahrige Erfahrung erprobte Mundwasser, bewahrt eich 
gegen den tiblen Geruch aus dem Munde bei vei nachlassigter Rei-  
nigung sowohl kiinstlioher ale holder Ziihne und Wurzeln, und ge­
gen den Tabaokgeruch; dann besitzt es aber aueh eine vorziigliche 
VVirkung gegen leicht blutendes /ahnfleisch , Sehwinden desselfcen, 
und dadurch Lockerwcrden dcr / a h n c ,  indem cs das Zahnflcisch 
starkt,  und cndlich gegen die Zahiisteinbildung, welohe das baldige 
HeraU'fallen der /a l in e  zur Foige hat. t .

Dieses lYlundwasser ist als das erprobt beste Mittcl zur E th a l -  
tung der Ziihne und des Fleisches bekannt. Dasselbe i*t eeht zu 
haben heim Kaufma nil Herrn C a r l  H e r r m a n n  in I t i n k a i i  
Riugplatz Nro 21 /25 ,  und bei dem llerrn J .  S a l a  in U r o d y .

Tausendo denen dieses Mundwasser in Zahnschmerzen bei Lnck- 
kerung der Ziihne, Sohwaohung des Znhnfleisrhes, und seorbutischer 
Disposition der weichen Mundt..eile, den wiohtigstcn Dienst gelci- 
stet, dankcn ihm dnfiir laut und offentlich in der anerkennendestcn 
VVeise. (7 4 3 -2 -6 )

(780) ( 3 - 3 )Du Barrego
RifALENTA ARABICA

(mączka uzdrawiająca.)
Środek do przywracania zdrowia i siły dla 
chorych każdego wieku i dzieci słabowitych

&łużv zarazem do

śniadania i kolacyi jako przyjemne pożywienie.
Dii Barry i spółka w Londynie wyłączni właściciele i uprawia- 

cze Rewalenty Arabskiej,  odkrywszy j ą ,  przyrządzają tekową za 
pomocą machin patentowanych na sposób leków zbawiennych.

Przyjemna ta mąo-ka, lekko strawna, leczy (bez pomocy innych 
pierwiastków lekarskich i wszelkich zachodów, uchylając je  zu­
pełnie) sp ie szn ie  i na z a w s z e :  niestrawność, zatrzymanie stolca, 
ostrość krwi.  kwasy żołądka, kurcze, drgawki (spazmy),  zawrót,  
zgagę , biegunkę, osłabienie nerwów, choroby żółciowe, różne cier­
pienia wątroby i nerek, w ia try ,  prężenie,  bicie serca ,  nerwo-ból 
głowy, głuchotę, szum w uszach, bóle wszelkich członków ciała, 
długotrwałe zapalenia i ropienie żoładka,  wyrzuty skórne, goilec, 
febry-, gorączki przypuszczające cierpienia dróg oddechowych i k a -  
nału  pokarmowego, zołzy, suchoty, puchlinę, reumatyzm, gościce, 
nudności, odbijanie i wymioty podczas ciąży, posępnośó, śledzion 
nicę, ogólne osłabienie, poruszenie członków, kaszel,  niespokojno
SCI; DCZSCl)n " ~ “ * - -  ""  '* o  K IA B .Inl— . . i ł -------—nose, drgauic członków, kuroxe serca. niezdolno sc urny-
słu  do nauki, brak p a m ię c i ,  nawały do głowy, znuzenic itd. W  o- 
gole jest  to niczaprzeczenie najlepsze pożywienie dla dz.coi i oho- 
ry eh ,  ile że najs łabszy żołądek oczyszcza z kwasów, śn adanie i 
kolący ą ozyniąo smacznemi i żdrowemi, najs łabszą strawność wzma­
cniając, systemowi zaś nerwowemu i muskularnemu mocy dodaje 
i siły.

Wszystkie dzienniki angielskie ogłaszają  liczne podziękowania 
panu Du Barry j epńł(JC 7A „ owe odkrycie Rcva’enty Arabskiej 
(mączki) z korzonków roś iny arabskiej,  najbardziej zbliżonej do 
naszego Anur.ku,

Przeszło 50,000 wiarogodnych osób z łożyło panu Du Barry i 
spółce dziękczynne świadectwa, tak, Se ten wyborny uzdrawiający 
środek powszechnie wysoce ceniony i poezukin any, żadnych znlc- 
cen nie potrzebuje.

Przepis u ż y w a n ia  tej mączki, d o ł ą c z o n y  j e s t  do b la s z a n y c h  pu­
szek. w  k tó ry c h  j c u t  u p a k o w a n a ,  op ró cz  teg o  t a k o w y  m o ż n a  nabyć 
bezpłatnie u n iżej po d p isan eg o ,  u t r z y m u j ą c e g o  wyłączny skład Rc- 
v a lc n ty  A ra b s k ie j  w K r a k o w ie ,  d la  Polski i Galicy i.

C e n y  K e v u l e n t ;  A r a h s h i e j :  
fant angielski netto k o s z t u j e .......................  '1

2
5

1 2
5

10
ang. (przedniejszy gatunek) netto kosztuje „

2
3
8

17
16
25

kr. 1 0 .
„ 30. 
„ 30. 
„ 1 2 . 
„ 30.
n —

” Karol Herrmann
w Krakowie w głównym Rynku N. 24 i 25. 

A je n t pana Du B a rry  i spółki.

Niechcąc trudzić niepotrzebnie Szanow nych  Interesentów, 
donoszę: iż rano do 9 t e j , a  z południa od 3ćj do 6tćj 

godziny jes tem ' W dtmiu, p rzy jm ując  in te resa  paszportowe i w sze l­
kie piśmienne do poselstw i w ła d z  tak  k ra jo w y c h  j a k  i z a g ra n i ­
cznych. T e * t s a r e * y U
( 6 4 2 - 4 - 6 )  przy ulicy Grodzkićj N. I 8 2  dom P - B ^ e śc ia ń sk ie g o .

N. 5924 J k t i f i  p o f e K i (791)

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 9/21 kwietnia r. b.
0 godzinie lJSłej w południe,  odbedeie sie w sali posiedzeń Banku 
Polskiego publiczna licytacya na sprzedaż dóbr ziemskich 1) R ze ­
czn iów  z Wolą Modrzejnwą. 2 )  Miasta Grabowiec z przyległo- 
ściami w powiecie Opatowskim, gubernii Radomskiej położonych, 
wraz z Inwentarzami żywemi i martwemi na gruncie znajdującemi 
sie, a to pod następującemi głównemi warunkami:

| )  Possessya cywilna dóbr liczyTć sie bedzie dla nabywcy od dnia 
19 czerwca (1 lipca) r .b.1852.

2 )  Szacunek ogólny całych dóbr wraz z inwentarzami ustana­
wia sie na summę rsr.  142,100, która uiszczoną bedzie w następu­
jący  sposób :

a )  Oprócz pożyczki Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego
159,500 złp.  czyli rsr.  23,925 wynoszącej, z której po za­
płaceniu ra ty  czerwcowej r. b. 1852 pozowanie do umorzę- 
nia suinma rsr.  15,060 kop. 50.

b) Bank pozostawia jeszcze przy gruncie summę rsr . 83.000 do
spłaty procentem amortyzacyjnym l "/0 obok zwyczaj­
nego 4 ° 0.

c) Resztę  zaś szacunku, to je - t  summę rsr. 44,039 kop. 50,
oil której licytacya zaczynać sic będzie, tudzież to wszystko, 
co w terminie wyżej nad tę summę pustąpionein zostanie, 
nabywca obowiązany jes t  Bankowi zapłacić w ciąga trzech 
miesieey od daty licytacyi.

3 )  W  wypłacie summ ad b. i c . , Bank przyjmie obligi skarbo­
we Królestwa Polskiego po kursie 90°/0.

4 )  Jeżeli nabywca płacić będzie regularnie ra ty  procentowe i 
amortyzacyjne od summy rsr.  83,000, tudzież jeżeii Bank przekona 
się,  że przedsiębierze amelioracyę dóbr, wówczas w razie dozwo­
lenia na odnowienie pożyczki Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Bank z należnością swoją 83,000 zezwoli na ustąpienie pierwszeń­
stwa hypotecznego i nabywca pożyczkę odnowioną będzie mógł 
podnieść do rąk lab użyć na spłatę  wierzytelności poniżej hypotc- 
kowanemi być moi;ąoyoli.

Każdy przystępujący do licytacyi , obowiązany będzie złożyć na 
vadium rsr. 5000 w gotowiżnie, Listach Zastawnych, lub innych 
papierach publicznych krajowych procentowych w imiennej w ar­
tości.

W razie jeśliby powyższa sprzedaż łącznie całych dóbr nie 
przyszła  do skutku, odbędzie się licytacya w dwóch oddsiałach 
pod podobnemi warunkami, a mianowicie :

A) Zaraz w tymże samym terminie 9,’2l kwietnia r. b. l )  dóbr 
Rzeczniów prócz Woli !\1 drzejowej i 2 )  miasta Grabowiec 
za szacunek rsr.  130.400 składający się : -

a )  Z pożyczki Towarzystwa Kredytów ego Ziemskiego w resztu- 
jącej nieumorzonćj i l o ś c i ............................rsr .  15,060 kop. 50.

b) Z summy przy gruncie do spłaty amor­
tyzacyjnej 1 °/0 °bok procentu 4%  . . „ 74.000 „ —

o) Summy do zapłacenia w trzy miesiące po
l i c y t a c y i ............................................................ „ 41,339 „ 50.

Vadium wynosić bedzie rsr .  4000.
B) W  dniu 10/2J kwietnia r. b. wsi Woli Modrzcjow ej (do któ­

rej w takim razie dołączaną zostanie od strony lasów Ostro­
wieckich przestrzeń lasu przeszło 1 0  włók zajmująca) za 
s z a cu n e k .............................................................................. rsr .  14,300.

Który składać się będzie :
a )  Z summy przy g ru n c ie ......................................................„ 9,000.
b) Z summy sp ła c a ln d j ....................................... .....  5  3 0 0 .

Vndiom oznacza Bię na rsr .  1000 (* ) .
Szczegółowe warunki chęć kupna mający, przeglądać mogą w biórzc 

Naczelnika kancelaryi Banku Polskiego lub w Wydziale uposażeń
1 pożyczek rolniczych w Bunku Polskim, oraz na gruncie dóbr.

Wolno jes t  wreszcie każdemu dobra te obejrzeć i przekonać się
o wszystkich szczegółach, ku czemu wszelkie ze strony Admini­
strac j i  miejscowej, mieć sobie będzie zrobione ułatwienia.

W arszaw a  dnia 8 /20 miesiąca lutego 1852 r.
Prezes, Radzca Tajny (pode.)  J .  T y m o w s k i .

Naczelnik Kancelaryi. Radzca Dwora 
(3 )  (peńp.) Ł n l i h o w b k i .

* J  P o  o d d z i e l e n i u  z  R z e c z n i o w a  r z ę ś r i  p o ż y c z k i  T o w a r z y s t w .  K r e d y t o w e g o  n a  
d o b r a  W o l a  M o d r z o j o w a , n a s t ą p i  d o d a t k o w y  o b r a c h u n e k  z  n a b y w c a m i .

M A S S E U I K )
buraków cukrowych

prawdziwe, białe ,  najobfitsze w cukier, jak  rówrież nasienie sto-  
krosu (R a jg ras )  poleca w znacznym zapapio pod g w a ra n c ją ,  po 

eonie najiin:iarliowau«zćj, handel nasion

i td w a rd a  Moss lian  gita
w VI rooławiu Ju n kern stra sse  naprzetiw hotelu pod Z łotą  Oe.ią. F a n  J ó z e f  B arii w Krakowie załatwia  szybko wszel-
nxni n n  . . ł  . kio zamówienia i u nieg" oglądaćmożna próbki i cenniki,

( 7 8 3 ) Wielki zbiór polskich
IO NET, MEDALÓW I KSIĄJ

, . . . . ' ‘ " m l z n i u t y r z u j c l , .
tudziez innych d z ie ł polskich i Polski sio tycz,

(po w ię k sze j części rzadkich  źró d ło w ych ) ,  
pozostałych po ś. p. I g n a c y m  l i r .  Ł o ś  radcy c. k. Si 
jest w całości lub w pojedynczych o d d z i a ł a c h  z wolnćj 1 
sprzedania w e  L w o w i e  pod 1. 858'/,  2 gio piętro.

Spisy do przejrzenia i bliższą w iadomość ud. iclnją przez | 
ność W. Radca dworu Koline w Petersburgu, VI I*. Karol 
w W arszaw ie ,  księgarnia Czecha w Krakowie, księgarnia 
Uruumiillera w Wiedniu, księgarnie Milikowskicgo i Jabłni 
we Lwowie.

(7 7 9 -2 -3 )

(2 - 3 )(7 9 3 )  Karol Rimler
poleca Szanownej Publiczności nadzwyczajny zapas paraarli i 
rasolek i m-terye jedwabne w najnowszym guście i wedłmr not" 
nowszego żurnalu paryskiego; tudzież zawiadamia, iż nr.vlmi.ic 
wszelkie reparacje  1 obciąganie parasoli i para.nl,.Ł l , " J 
ni.jeżą cenę. -  Mieszka w S z a re jJ t a m i e n j ^ ^ ^  n^ P ° “ *er-

™ ~ ~ ~ W  Hermanowej m i l T ^ ^ T T ] ^  ( ^

Ś Ó ©  l i o r c y  f iB ią k i  g i p s o -

w  B R U R A B N I  C I A 8 1 J .


